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Koc ocalał dzięki temu, że opóźnił swoj wyjazd do Warszawy 

ADAM KOC 

) WARSZAWA, 19 lipca, 
aa szela O.Z.N., pułk. Ada-

5 P r z e d e wszystkim «m 
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a c h Małych. 

BOMBY MIAŁ MIEJSCE W 
WIODĄCEJ Z DROGI POL-

V P O S I A D Ł O Ś C I PŁK. KOCA 
l lkh e l^vWhu strzaskała drewniane 
*Hj>V "amy. W ziemi widoczna jest 

J S J ^ ^ e c zginął na miejscu, 
o.^^y doszczętnie przez eks-

tolSh K ^ u b r a n i a zwisły na szta 
iNeni ź t e z rozrzucone zostały w 
Sn'u kilkunastu metrów na drogę 
tyj ^ le. 

^ p r z ! C e P° zamachu,, po oględzi-
i l ^ ą h ^ d z e sądowo-śledoze zma-
^ * o ^ e zwłoki zamachowca zabez-

V ̂ Hto* b l isk ie j szopie. 
^ r e n u zamachu czuwają licz 

^ a k i policji. 

.^Wejscu zamachu 
C<*a.Q

l

v

Csób postronnych nie jest do-
\ * h r ' a t o ze względu na czynności 

h • <u\- ^"^wadzane na miejscu. 
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U d z i 9iejszym na miejscu za-
V * f u ^ ^chowskiego i wiceproku 
iwH t ^ i c g o dokonano b. szczegó-
v v ' a t ó w całe^° tc r e n u- D o l t ° ' 

IJ^UT
 pcszukiwań 

\ 1 ^ E R T 0 . D N A L E Z I E N I A RESZTEK 
V t»o S ^ Ł U WYBUCHOWEGO, 
V H r<^aPlozji rozprysły sią po oko-
* « s * v c h 1 ścieżkach. Każdy naj-

^ ie«* l > r 2edmiot znaleziony na 
2 a b«Pieczcny. 

V i i,Lfa,a zamachowca przewie
l i "Nb? • e k t o i i « n i . C z « * ś c i materia-

""ci^ ̂ zesłano do zakładów pyro 

Kn?Iabowski 1 9 e n " 
i< d l a n~Zamorski 

N N u l u ! ą s i ą ś , e d z l w e m 

Kił* °d rtri2lEie'32Ym n a n»ie)scu za" 
K Sn 1**• 8 rano do 12 w południe 
S J»tej Prawiedliwości Grabowski, 
>ib Vnie"'?c przebiegiem śledz-

H w °Vł na miejscu w asyście 
^ c erów policji główny ko-

mendant den. Kordian Zamorski. 
ŚLEDZTWO POSUNĘŁO SIĘ ZNACZ

NIE NAPRZÓD. 
W strzępach ubrania zabitego znalezio
no szereg notatek. Przesłuchano dziś 20 
osób. 

DOKONANO SZEREGU REWIZJI I 
ARESZTOWAŃ, 

których szczegóły nie mogą być ujaw
nione. 

Jak dowiadujemy się w ostatniej 
chwili 

przy zw łokach zamachowca 
znaleziono książeczkę wojskową 

Imię podane obok nazwiska uległo znisz 
czeniu podczas wybuchu. 

Jednym z punktów wyjścia toczące 
go się energicznie śledztwa będą niewąt 
pliwie 

ZAPISKI I NOTATK* 
znalezione przy zabitym. 

Jak donoszą dzienniki warszawskie, 

ustalono, że zabity był młodym mężczy
zną o aryjskich rysach twarzy. Przypusz 
czalnie liczył około 26-ciu lat. Ubrany 
był w ciemny garnitur. Wypielęgnowane 
ręce i wymanicurowane paznogcie wska 
żują, iż nie należał do sfery ludzi pracu
jących fizycznie. 

W i l l a p łk . Koca 
Posesja, na której wznosi się skrom

na wilia płk. Koc«—brzmi relacja „Kur-
jera Czerwonego" — znajduje się nieo
podal szosy wiodącej do Świdra i Ot
wocka w odległości niespełna 20 kim. 
od Warszawy. 

Płk. Koc w swoim czasie nabył tę 
nieruchomość od p. Stanisława Dziadu-
lewicza, którego willa oddziela posia
dłość płk. Koca od szosy. 

Obie nieruchomości, przedstawiają
ce dość regularny prostokąt, obwiedzio
ne są drewnianym płotem. Z tyłu ciąg
nie się pasmo łąk, wychodzących na od 
legła o kilkaset metrów Wisłę. 

Wzdłuż obu posesyj wiedzie od szo
sy wąska droga polna. Przylega ona z 
jednej strony do zaoranego pola, a na

stępnie kartofliska, z drugiej zaś do pło
tu okalającego obie posiadłości. 

Ogrodowa. dróżka prowadzi przez 
młody sad owocowy, wzdłuż niewielkie
go ogrodu warzywnego i kilkunastome
trowego pasa młodziutkiego zagajniczka 
do małego 2-pokc/owcgo domu partero
wego, w którym płk. Koc spędza chwile 
wypoczynku. Biały domek pokryty jest 
blachą. Od strony szosy znajduje się nic 
wielki taras. Front wychodzi na Wisłę 
i przyozdobiony jest wiejskim gankiem. 
Przed nim rozpościda się klomb. 

Drugi bok posesji graniczy z wydnn 
mi piaszczystymi z rzadka porosłymi tra 
wą i drzewami. Domek płk. Koca odda
lony jest od tych nieużytków nie <yięcef 
nłż o kilka metrów. 

Skutki wybuchu są widoc^ce zdale-
ka. Drewniana 
BRAMA OGRODZENIA ROZERWANA 

JEST W KAWAŁKI. 
Widać również głęboki lej w ziemi. De
tonacja była tak silna, że słychać ją by
ło nawet w dalszych okolicach. 

Wczoraj po południu 
PŁK. KOC MIAŁ GOŚCI 

i po ich odjeździe pozostał w domku 
sam. Oprócz niego w domku był ogrod
nik i służąca. Płk. Koc zajęty był czyta
niem I z tego powodu opóźnił swój o j -
jazd do Warszawy, który zwykle nastę
pował około godz. 9 wieczorem. 

Mieszkańcy okolicznych osiedli twier 
dza, iż w godzinach wieczornych 

ZAUWAŻYLI MŁODEGO CZŁO
WIEKA, 

krążącego po polu kartoflanym obok 
drogi polnej, wiodącej od szosy do posia 
dlości płk. Kca. 

Prawdopodobnie zamachowiec wie
dział o zwyczajach płk. Koca i 
MIAŁ ZAMIAR RZUCIĆ BOMBĘ DO 

SAMOCHODU 
w chwili, gdy płk. Ko c jadać wolno po 
piaszczystej drodze, miał się kierować 
do szosy warszawskiej. Wobec opóźnie
nia się odjazdu, zamachowiec prawdo
podobnie zmienił zamiar i chciał przedo 
stać się do willi. W tym momencie praw 
dopedobrde przestawił zegar pocisku i 
przy tej sposobności spowodował wy
buch przedwczesny. 

Nie jest też wykluczone, że niezwy
kle silna bomba wybuchła podczas prze 
chodzenia zamachowca przez płot po
siadłości lub przez furtkę w bramie. 

Depesze gratulacyjne do płk. Koca 
od członków rządu, korpusu dyplomatycznego i licznych organizacyj 

wak. Karpiński i Czernichowski. Warszawa. 19 lipca. 
(PAT) Wszystkie okręgi i oddziały 

Obozu Zjednoczenia Narodowego wy
stosowały we wczesnych godzinach ran 
nych depesze gratulacyjne do szefa O. 
Z. N. pik. Adama Koca. 

Do sekretariatu pik. Adama Koca 
przybywają liczne osoby, wpisując się 
do specjalnie wyłożonej w tvm celu 
księgi. 

Gratulacje m. in. złożyli: ambasador 
Włoch baron Valentino, przedstawiciele 
ambasad Francji i Wielkiej Brytanii o-
raz poselstwa bułgarskiego. Wicemar
szałkowie sejmu B. Podoski i T. Schae-
tzel, senatorowie W. Rostworowski, M. 
Róg, gen. F. Zarzycki. Byli podwładni 
płk. Adama Koca — pracownicy depar
tamentu obrotu pieniężnego ministet-
stwa skarbu z dyr. Dqmanicwskim na 
czele, b. współpracownik płk. Adama 
Koca w Banku Polskim dvr. dcp. N > 

Do sekretariatu płk. Adama Koca na
pływa wiele depesz z kraju i zagranicy, 
gratulujących szefowi Obozu Zjedno

czenia Narodowego szczęśliwego unik
nięcia skutków w zamachu. 

M. in. depesze nadesłali: minister W. 
R. i O. P. prof. Świętoslawski. minister 
komunikacji Ulrych. prezes N. I. K. gen. 
Krzemieński, gen. Mond, gen. Zahorski, 
dyr. B. G. K. Garbusiuski oraz zarządy 
związku legionistów okr. pomorskiego, 
związku legionistów okręgu śląskiego, 
związku reeerwistów okręgu mazowiec
kiego, ^.arząd grodzki federacji P. Z. O. 
O. w Łodzi i towarzystwo przyjaciół 
Strzelca przy 0 . K. 1. 

• * 
Warszawa, 19 lipca. 

(PAT). Marszałek senatu Aleksan
der Prystor odwiedził płk. Koca i dał 

Premier Składkowski u płk. Koca 
GRATULACJE Z POWODU SZCZĘŚLIWEGO OCALENIA 

Warszawa, 19 lipca. 
(PAT) W godzinach przedpołudnio

wych prezes rady ministrów i minister 
rpraw wewnętrznych generał SJawoj 

] Składkowski odwiedził pułk 
(Koca. 

Premier wyraził wobec pułk. Koca 
radość z powodu szczęśliwego uniknię
cia grożącego mu niebezpieczeństwa w' 

Adama dniu 18 lipca r. b. podczas pobytu w | 
Świdrach Małych. 

wyraz radości z powodu szczęśliwego 
uniknięcia niebezpieczeństwa w dniu u-
siłowanego zamachu na jego osobę. 

Gratulacje łódzkiego O.Z.K. 
W związku z zamachem dokonanym 

na szefa OZN płk. Koca dziś prezy
dium okręgu łódzkiego OZN wysłało 
pod adresem pik. Koca w Warszawie 
depeszę następującej treści: 

Oburzeni do głębi niecnym ząma.-
chem na Pana Pułkownika, potępiamy 
wprowadzenie do życia Polski niezna
nych nam dotąd ohydnych sposobów 
walki politycznej. Ciesząc sie. że Pań 
Pułkownik szczęśliwie uniknął skutków 
groźnego zamachu, ślubujemy, że bez 
względu na metody przeciwników, nie 
ustaniemy w pracy w kierunku konso
lidacji społeczeństwa I dźwignięcia Pol
ski wzwyż. 

Drugą depeszę w Imieniu sekcji ro
botniczej OZN w Lodzi wysłał sen. Al
ga jer: 

„Wstrząśnięci do głębi wiadomością 
o potwornym czynie skrytobójczego za
machu na Twoje, Panie Pułkowniku ży
cie, cieszymy sie ze szczęśliwego oca
lenia i ślubujemy dalszą pod Twoim 
przewodnictwem pracę nad konsolidacją 
Narodu". 
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Odezwa prez. Starzyńskiego, przewodniczącego Organizacji Miejskie! 
Warszawa. 19 lipca 

(PAT). Przewodniczący prezydium 
głównego organizacji mle]sklei OZN wy 
dat do podwładnych mu okręgów 1 od
działów OZN następująca odezwę: 

„Wczoraj wieczorem usiłowano do
konać morderczego zamachu na życie 
szefa naszego obozu płk. Adama Koca. 

Tylko szczęśliwy przypadek zrzą. 
dzlł, że płk. Koc zmieniwszy pierwotny 
zamiar wyjazdu ocalił swe życie. Nie
zwykle silny wybuch bomby spowodo
wał rozszarpanie ciała zamachowca, — 
Nie wiemy jeszcze kim on bvł 1 czyja 
ręka nim kierowała. Niewątpliwie ener
gicznie prowadzone śledztwo ustali to w 
najkrótszym czasie. Zanim to nastąp) 
wstrzymać się musimy od podejrzeń, ale 
stwierdzić trzeba, że z jakiegokolwiek 
bądź źródła wywodzi sie zamachowiec, 
ź r ó d ł o t o m u s l b y ć z n l s z c z o -
n e r a z n a z a w s z e . 

Zamach na życie szefa naszego obo
zu, który w imię wielkich haseł, rzuco
nych przez Naczelnego Wodza Marszał
ka Śmigłego - Rydza podjął role trudną 
zjednoczenia narodowego — to dowód 
działania w państwie naszym jakichś 
ZBRODNICZYCH I WROGICH POL
SCE CZYNNIKÓW, KTÓRE BĘDZIE
MY MUSIELI JAKNAJSZYBCIEJ WY

TĘPIĆ. 
Konstatujemy ogrom oburzenia nie-

tylko w szeregach naszego obozu, ale 1 
wśród całego społeczeństwa z nowodu 
tego zamachu, oraz wielkość szczere
go wzruszenia 1 radość z powodu szczę
śliwego ocalenia pułkownika Adama Ko
ca. Liczne depesze z całego kraju, a 
przedewszystklm od oddziałów naszej 

organizacji w dniu dzisiejszym dały już 
tego dowód. 

Zani mbędzlemy mogli ustalić źródło 
zamachu i przedsięwziąć kroki niezbęd
ne d l a z n i s z c z e ń 1 a g o . niechaj 

wzmoże się bardzie] jeszcze tak owoc
na już nasza praca nad konsolidacją na
rodową. Powodzenie te] pracy to naj
lepsza gwarancja przed wpływem wro
gich I haniebnych dla Polski czynników, 

które okażą sie odpowiedzialne za 
dany na szczęście zamach. 

( - ) Stefan Starzyński. j s h 

Przewodniczący Organizacji " l 

O. Z. N. 

Dość „igraszek" bombowych 
które anarchizują i zatruwają nasze życie społeczne 

Przemysłowiec aresztowany 
za obrazę Narodu Polskiego 

Warszawa, 19 lipca. 
Dziś został aresztowany w Warsza

wie znany przemysłowiec, właściciel ce
gielni „Henryków" Jan Burawski. 

Jest On oskarżony o to, że bawiąc w 
restauracji wywołał awanturę, dopusz
czając sSę obrrzy Narodu Polskiego. 

Król angielski Jerzy 
przybędzie do Francji 

Paryż, 19 lipca. 
(Pat) „Le Jour" donosi, Iż król an

gielski Jerzy VI przyjedzie w końcu br. 
do Francji na uroczystą Inaugurację 
pomnika ku czci poległych w czasie 
wojny australijczyków. 

Pomnik ten zostanie odsłonięty w 
miejscowości Villers-Bretonneux, poło
żonej w okolicy Amiens. 

Warszawa, 19 lloca. 
Wiadomość o zbrodniczym zamachu 

na płk. Koca wywarła w całym kraju 
bardzo silne wrażenie. Zbrodnia spotka
ła się wszędzie z najenergiczniejszym 
potępieniem. 

„Dobry Wieczór" w artykule, zaty
tułowanym „Makabryczny nonsens" pi
sze m. in. 

„Społeczeństwo oczekuje, że spra
wa zamachu będzie wyświetlona do naj
głębszych tajników. Los sam osądził 

i wykonał wyrok na sprawcy ootwornej 
zbrodni. 

Jeśli jednak okaże się. że nie był to 
czyn samotnego szaleńca, że zamach 
był rezultatem jakiegoś zbrodniczego 
spisku, oczekiwać należy, że spisek ten 

będzie ujawniony i wytrzebiony dosz
czętnie. 

Niechże zamach na płk. Koca stanie 
się bodźcem do walki z „igraszkami* 
bombowymi, zatruwającymi nasze życie 
społeczne. . 

Do walki tej powinny stanąć nie tyl
ko powołane do tego czynniki władzy, 
ale i całe społeczeństwo". 

„Dziennik Ludowy" pisze o zama
chu: 

„Niezależnie od naszego stosunku do 
organizacji politycznej, na czele które] 
stoi pik. Koc, dla wczorajszego zama
chu mieć możemy tylko słowa najostrzej 
szego potępienia. Nie raz i nie dwa wy
rażaliśmy to głębokie przekonanie, iż 
w Polsce ucichnąć wreszcie musi huk 

bomb, bardzie] lub mnie! szk o d , i 

to tu — to tam wybuchalacycn. 
Nie potrzeba przecież palcen p0|. 

zywać, który to odłam polityczna g 

sce Niepodległej rozwinął hanie 
dycje teroru, prowadzącego oa ^ jo 
dowania pierwszego Prezydenta- ^ 
haniebnych napaści i grabieży w 

miastach Rzplitej. , v ttiP 
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Silne wrażenie zagranica 
Paryż, 19 lipca 

(Pat) Próba zamachu na pułkownika 
Adama Koca wywołała w paryskich ko
łach politycznych duże wrażenie. 

Do biura paryskiego Pafa zgłaszali 
się dziennikarze i politycy francuscy z 
zapytaniami o bliższe informacje. Dzień 
niki południowe i popołudniowe jak „Pa 
ris 'Midi^, -„Intransigeant", „Paris Soir" 
i „Temps" zamieszczają telegramy agen 
cyjne i własnych korespondentów o \ 
szczegółach zamachu. „Paris Midi" przy 
niósł na pierwszej stronie fotografię 
płk. Koca. 

Berlin, 19 lipca 
(Pat) Dzienniki niemieckie ogłasza

ją na naczelnych miejscach wiadomość 
o nieudanym zamachu na płk. Adama 
Koca oraz obszerne komentarze na ten 
temat. 

M. in. piszą na temat zamachu „Lo-
cal Anzeiger", „Deutsche Allg. Ztg." i 
„Nachtausgabe". 

** 
Wiedeń, 19 lipca. 

(Pat) Cała prasa wiedeńska podaje 
na naczelnym miejscu wiadomość o 

próbie zamachu na płk. Koca, am» 
że wywołała ona bardzo wielkie w 
nie w całym kraju. ntstfel 

Pisma notują głosy prasy P - l V 

wyrażającej oburzenie * nowoau 
machu. 

Budapeszt, I 9 » f t j 
(Pat) Prasa węgierska d°n0SL w$ 

szernych komentarzach o zarnacn 0 

bowym na płk. A. Koca, mo^SsM 
Jego działalności politycznej i 
nej. 

Komisarz zdrowia Kamiński aresztowany 
U w a l o n o również premiera Sulimowa. - Borys Pilniak o f » * 

„czystki" za pomoc udzieloną żonie Radka 
Paryż, 19 lloca. 

(PAT). Z Moskwy donoszą o aresz
towaniu komisarza zdrowia Kamltiskle-
go, wlcekomlsarza przemysłu lekkiego 
Eljana, przewodniczącego komisji kon
troli państwowej AnUpowa oraz breinie-
ra republiki Sulimowa. 

Oficjalnego potwierdzenia powyż
szych wiadomości nie udało sie otrzy
mać. 

Paryż, 19 lioca. 
(PAT). Moskiewski korespondent „Le 

Petit Parislen" donosi, iż ofiarą prze
prowadzanej obecnie „czystki'* w So
wietach padł również znany pisarz Bo
rys Pilniak, który naraził sie przez to, 
iż udzielił pomocy materialne! żonie 
Radka, znajdującej się w krytyczne] sy
tuacji od chwili aresztowania i skaza
nia jej męża. 

Obiegają pogłoski, iż aresztowany 
został znany krytyk literacki książę 
Śwlatopełk-Mirski, 

Moskwa. >9 w%oc* 
(PAT). Odbył się ^ r V * 0 € > 

przy drzwiach zamknięte zgj. 
którego sąd rozpatrywał sr* o s k arż<>" 
go uczonego prol. P 1 ^ 0 £ > Ó W ' f 
— o „dokonanie aktów g^ ^ v c H 

na osobie Jednej ze go 
dyzmu" 
cjentek. „rzyzi 3 0 iat» 

Sąd biorąc pod û ajePĴ  ivl> 
uczonego do winy skazai » 
więzienia z zawieszeniem. 

Xdnrxcnia i Iwdfgie 

Kradzieże zboża w Kanadzie 
Szajk 5 złodziejskie okradają farmerów 

Zaczniemy od tego, że farmer przy 
maksymalnym wysiłku pracy i kapitału 
wyprodukował kilka wagonów dobrego 
zdrowego ziarna. Ponieważ ogromna 
część urodzaju kanadyjskiego idzie na 
eksport (szczególnie do Anglii), :i niema 
mowy o tym, aby poszczególny farmer 
zajmował się eksportem, przeto zwozi 
on zboże do wolnych elewatorów. 1 tu
taj zaczyna się już pierwsza kradzież. 
Złodzieje kolejowi pod osłoną nocy na
padają na pociągi i „ssą" zboże. Borują 
oni dziury w dnach wagonów i wypu
szczają przez nie kosztowne ziarno.— 
Oczywiście, że kolei jest odpowiedzial
na za te straty, a zarząd kolcjrwy od-

jbiera znów pieniądze od towarzystw 
asekuracyjnych, ale wobec rozpowsze
chnionych krjadzieży na ziarno w Kana-
dzie^tawkbubezpieczeniowo - przewo-izowe są niezwykle wysokie, w rezul-

1 tacie płaci je farmer. 

Halifax, w lipcu. 
Pomysłowość złodziei i oszustów 

nie ma granic. Przysłowiowe i histo
ryczne są wypadki, kiedy „kanciarzom" 
udało się sprzedać: kolumnę Zygmunta, 
tramwaj warszawski albo ukraść kilo
metr toru kolejowego. Indywidualne 
wyczyny kombinatorów domorosłych 
nie mogą się równać ze zbiorowym wy 
siłkiem firm złodziejskich, np. w Ame
ryce. 

W opublikowanym niedawno spra
wozdaniu związku farmerów kanadyjs
kich znajdujemy ciekawy rozdział o 
kradzieżach zboża w pociągach. Okazu
je się, że w Ameryce Półn. kradzież ła
dunków kolejowych, a szczególnie kra
dzież ziarna fest w wysokim stopniu 
skomercjalizowaua.W kosztach produk
cji i handlowych pozycja strat na kra
dzieży bardzo poważnie wpływa na kal 
kulacie. 

Zboże przyszło już do elewatora. 
Tutaj waży się je i rozsypuje do zbior
ników. Otóż, farmerzy skarżą się. iż 
nieomal we wszystkich elewatorach nie 
sumienni urzędnicy oszukują ich na wa
dze, mniej więcej o 5%. Nie ma na to 
rady. Pilnuje się, wsadza winnych do 
kryminału — nic nie pomaga. Oszustwa 
są na porządku dziennym. 

Okradziony już dwukrotnie farmer 
ustępuje teraz miejsca hurtownikowi. 
Hurtownik sprzedaje na giełdzie swój 
ładunek towarowy —• owies lub żyto 
wedle próbki doskonałego, grubego zia
rna. Kupują przeważnie firmy angiels
kie. Trzeba załadować statek i wy
słać do Anglii. Aż do ubiegłego roku 
zboże kanadyjskie szło do Anglii pr/.cz 
port nowojorski. I tutaj zaczynały się 
dziać cuda. Ładunek do Anglii przycho
dził, ale, pożal się Hoże, co za ziarno. 
Nabywca nie chciał go odebrać, żądał 
anulowania kontraktu względnie chciał 
zapłacić niższą cenę. Rząd kanadyjski 
powołał specjalną komisję do zbadania 
tych spraw. Okazało się. źc podczas 
transportu w Staniacli Zjednoczonych 
z wagonów usypywano ziarno dobre, a 
dosypywano niskogatunkowego. To sa-

mo działo się w porcie n ^ s , c w % 

Tym procederem. #°^egC 9 l.i« 
kie firmy złodziejskie, « d j . ) t y 

Ohio i Chicago. *wg5Stf& • % 
maską maklerów z b o ż o w y ^ 
tych „przedsiębiorstw • ^ f c » d l r 
nów dolarów rocznic 
cie, wynosiły straty 
centa i kupca zbożowego J e 

uczcić* 0 

ego. 

ĉ 7est" naJcieka^S^ 
przykład kanadyjsko " J M j m 
szybko zawędrował g° : ^'MĄ. 
dziejskie firmy z ,, r„e i rn!S !:" 
filie w Sydney i fMĄ r t

£n* " 
ły zakres dzia ła lno- f 'ce. 
produkty roślinne i zwicr/ 

Policja Sianów f 

mogła sobie dać rau> * j z l T i t i ^ \\ 
•eszcle rząd kanadv|^' U" .'i * i ( 

.wreszcie rząu xy,n'C 
jzakazać w y w u u i°oi*Zót 
,'New Yorku. Obcc.Uo- y t f j j j^ f i odbywać wyłącznie P"" ^d ig j fop i j , 
dyjskic. gdzie specjalne^ p « t l 
sirzegą przeładunku. , w ^ i w j j 
na wicie sie to zdało- £ » x V pr' M 

Itały .zaangażowane^ y |p 
złodziejskim, by m o ż l i a 

ukrócić ten proceder. 
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KONFLIKT WAWELSKI W SEJMIE 
0 r 2 ą d e k dzisiejszych obrad zawiera tylko jeden punkt, a mianowicie 
irawę bezprawnego przeniesienia prochów Marsz. Piłsudskiego" 

% e k Legionistów zwołał na dzień dzisiejszy wielkie zgromadzenie publiczne 
Oładek Warszawa, 19 l ipca. 
k - ^ ^ K obrad posiedzenia sejmu 
Mi 4 0 n e K o na wtorek 20 b. m. na 
"Draw Przewiduje 
t 0 pl / bezprawnego przeniesienia 
t 0"°w Marszałka Piłsudskiego". 

%i ,7 c i e Jedynego punktu porządku 
^°ro\v ' 0 W e g 0 Posiedzenia sejmu 
ł H n i ! e ^ e s t n a stylizacji, zawartej 
N'-m j P° s ' lów i senatorów skiero-
kWv? • P " Prezydenta o zwołaniu 

Na te n e * s e s ^ sejmu i senatu. 
h wi n H m a t Przebiegu posiedzenia sej-
Hiojohu m o - ż e nastąpi dekleracja o 
%£c Ułatwienia t. zw. konfliktu wa-
r^ki„!'

 1 ) 0 c z

y
m m a z

a

b
r a c R

l o s w 

^k\xt
 u p y P°sl6w, która wystąpiła z 

ta »wą zwołania sesji nadzwycza]-
^etzi? l u ' wicemarszałek Tadeusz 
Husi, Najprawdopodobniej dłuższej 

m al© będzie. 

°d*zwa legionistów 
. Wc»n. . Warszawa, 19 lipca. 
? S o? 1 u k a z a ł a się na ulicach War-
H4tS2awfZxva' podpisana przez okręg 
SV5L Miazku Legionistów Poi

nta te] trumny z kaplicy Św. Leonarda I prze
niesienia lei, w sposób niegodny tych Rellkwl 
Narodowych, bez pomocy naszych żołnierskich, 
wiernych rak, bez należnych honorów, w talc-
mnlcy przed narodom. 

Nledy nie przejdziemy do porządku dzien
nego nad pogwałceniem praw Rodziny Marszał
ka, której nawet nie powiadomiono o narusze
niu miejsca wiecznego spoczynku Józefa Pił
sudskiego — prawo to ma zapewnione nawet 
najmniejszy z maluczkich. 

List biskupa Sapiehy, ogłoszony w prasie, 
Jest tylko formalnym przeproszeniem Pana Pre
zydenta R. P. Pan Prezydent ten łakt lormaN 
nych przeprosin przyjął do wiadomości I w ten 
sposób został załatwiony tylko Jeden moment 
konfliktu. 

Sprawa wawelska zatem nie Jest skoń
czona. 

Żądamy publicznego 1 pełnego zadośćuczy
nienia dla sponiewieranych uczuć Narodu I dla 
naruszonych praw Rodziny Alarszałka. 

Żądamy zapewnienia władzom Rzeczypospo
litej pełni praw w wykonaniu pieczy nad gro
bami Wawelu. 

Żądamy, by odpowiednia rewlzla konkorda
tu zapewniła Rzeczypospolite) Je] pełną suwe
renność, by zniknęła z naszego życia publiczne
go uprzywilejowana bezkarność. 

Dokonana była obraza uczuć Narodu, w gra
nicach kraju i poza krajem, zatem słuszne jest, 
aby Naród otrzymał zadośćuczynienie w for
mie, Jakie) żądamy I od Jakie] nie odstąpimy!" 

Dodać należy, że o tej samei godzi
nie, kiedy sejm rozpocznie obrady nad 
sprawą konfliktu wawelskiego ,w lokalu 
Resursy Obywatelskiej na Krakowskim 
Przedmieściu, odbędzie sie wielkie 
zgromadzenie pośwJęceone te) samej 

sprawie, zwołane przez organizacje pod 
pisane pod przytoczoną wyżel odezwa. 

Jak widać z odezwy, istnieją poważ
ne środowiska legionowe, które kon
fliktu wawelskiego nie uważają za za
łatwiony. Należy z oceną sytuacji za
czekać, aż do wieczora jutrzejszego, 
kiedy przebieg posiedzenia seimu oraz 
publicznego zgromadzenia warszawskie
go rzuci więcej światła na dalszy roz
wój t. zw. konfliktu wawelskiego. 

Czego żądają legioniści? 

Związków Obrońców 
K" £ r z e z okręg warszawski POW, 

0 > g l V n Młodych. 
tAs» a b r z m l , jak następuje: 
\ , ' p°dała nam wiadomość, że sprawa 

*aPlehy załatwiona. 
, * a , a t w l ° n a l 

-%J° z , a no nam, że „Incydent" został zll-
!•" \ , y%

 . =.-• 

^ r o f a l 5 t a ł l"kwldowanyJ 
'« nic ^ a n l a trumny Marszalka Pllsudskle-

5 * M L , u * n l ° z d o , a i k l a t w e , , B n , c w u 

H u , , S k , ch, poniesie biskup Sapieha do 
N l«iy „1 

a i e uznamy faktu bezkarnego rusz 

r ' K Ł Z ^ I a z e k Obywatel-
e t l i _ i e t ' Samopomoc Społeczną Ko-

Stwierdzali oni, ż u konflikt wawelski nie został załatwiony 
przerostu władzy kościelnej} rewizja 
konkordatu winna objąć oddanie pod 
wyłączną Opiekę władz państwa zarów
no podziemi Wawelu faHc i Skałki. 

Nad streszczonym powyżej pismem 
a) natychmiastowego skreślenia ks. wywiązała się dłuższa dyskusja, w rezul 

arcyb. Sapiehy z listy członków Komitc- tacie której ustalono, Iż postulaty ©rga-

Warszawa, 19 lipca. 
Późnym wieczorem zakończyło się ze 

branie parlamentarnego klubu dyskusyj
nego uczestników walk o niepodległość. 
Z powodu nieobecności w Warszawie 
prezesa klubu wicemarszałka Miedziń-
skiego, przewodniczył posiedzeniu wice 
marszałek senator dr. Kwaśniewski, b. 
wojewoda krakowski. 

Na zebraniu zapoznano się z treścią 
pisma, które w dniu dzisiejszym okręg 
stołeczny Zw. Legionistów Polskich, o. 
kręg stołeczny P.O.W., Unia Polskich 
Związków, Obrończyń Ojczyzny, Zw. Pra 
cy Obywatelskiej Kobiet, Samopomoc 
Społeczna Kobiet i Legjon Młodych zło
żyły klubowi jako parlamentarnej repre 
zentacji obozu żołnierzy Komendanta 
Józefa Piłsudskiego. 

W piśmie tym wymienione powyżej 

wajwelska nie Jest zlikwidowana 1 pro
szą klub o wzięcie w swe ręce inicjaty
wy całkowitego i godnego Je| zlikwido
wania. W tym celu organizacje domaga-

tu Uczczenia Pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 

b) Wyciągnięcia wszelkich konsek
wencji w stosunku do ks. arcybiskupa 
Sapiehy, jako do człowieka, który przez 
czyn swój znalazł się poza nawiasem 
społeczeństwa polskiego. 

c) Pełnego publicznego zadośćuczy
nienia dla pogwałconych praw i uczuć 
rodziny Marszałka. 

d) Rewizji obowiązującego konkor
datu, celem zapobieżenia na przyszłość 
faktem, jakie miały miejsce w dn, 24 W piśmie tym wymienione powyzei laKtem, jamę miaiy miejsce w un, i m t j o w i u w *»» v „ 

organizacje stwierdzają, iż t. zw. sprawa czerwca r. b., oraz celem zlikwidowania 1 nej nie są zgodne. 

nizacyj legjonowych znajdą wyraz w Ju
trzejszym przemówieniu wicemarszałka 
Schatzla na plenum sejmu. 

W godzinach wieczornych w kołach 
parlamentarnych ' twierdzono, iż w ju
trzejszym swym przemówieniu wfcemar 
szalek Schaetzel stwierdziwszy, że zda
niem rządu incydent wawelski Jest wy
czerpany i wobec tego udzielanie rządo
wi pełnomocnictw dla jego załatwienia 
jest bezprzedmiotowe — ograniczy się 
do stwierdzenia, że zapatrywania rządu 
i inicjatorów zwołania .sesji nadzwyczaj-

Branice P a ń s t w a Ż y d o w s k i e g o 
o?j| Wytyczone już we wrześniu, o ile Uga N a r o d ó w zajmie sie sprawą Palestyny 

Nbliżsże] sesji.-Interpelacja w Izbie Gmin w sprawie komisji mandatowej 

min 

Londyn, 19 lipca. 
posiedzeniu Izby 

^ . ^ f 1 z - * ł o s i l S 2 c r e * i n t e r : zbliżającej się sesji 
•owej. W odpowiedzi na 

f6h^ P«sieX' 9 r i n s bv Gore zaznaczył, 
"ie r^łowa m ? Komisji Mandatowej 
^ M t t f f ^ M B l e rząd angielski 
I* w l r a c > a palestyńska. Rząd 
Wł} * W C d z i e m i n - Orm&by Go-
K % .^Uo V w ""krełaraem rządu pa-

hS" Kr61~.. , u " e m o r a z seikretarzeim 
X ^ \ N a t b 

l e l p. Martinem. 
^\?d-an7«ia*!?! — Czy minister po-^ s i nianie 
p , V a n 4 a t o 2 e . n a l e ż y przedłożyć Ko-
S ? ^ « n v c l W e i z n a n i a świadków 
*̂ fe WłoK, p r ? e z Koimsję Królew-

S ? l a t c * v H brakiem uprzejmości 
I ,Q>. y komisji już gotowych ma 
S i lU I n i s i i i Niewątpliwie przed 
\ », Prz, ,^_ W S 2 yStkie ^oło-SoK, IrłArA 

Poseł Nathan: — Jakie kroki rząd 
zamierza poczynić, aby opinia Żydów i 
Arabów dotarła do Komisji Mandato
wej. 

Ormsby Gore: — Kwestia ta należy 
całkowicie do kompetencji Komisji Man 
datowej, która sama ustala procedurę 

przesłuchiwania stron zainteresowa
nych oraz zapoznawania się z materia
łami dostarczonymi za pośrednictwem 
rządu bądź też bezpośrednio do Komisji 
Mandatowej. 

Min. Ormsby Gore zaznaczył dalej, 
że rządowi angielskiemu zależy na tym 

Jakie stanowisko zajmie rząd polski 
w sprawie projektu podziału Palestyny? 

Genewa, 19 linca. się przedwstępnemu zbadaniu 
(PAT). Delegat R. P. przy Lidze Na-j przez komisję mandatowa, 

rodów min. Koinarnlcki przesłał na rę
ce sekretarza generalnego Ligi pismo 
następujące] treści: 

„W odpowiedzi na list Pana z dnia 
8 lipca, dotyczący procedury mającej 
być zastosowaną przez rade Ligi Na
rodów w sprawie raportu korjtlsll króle-

raportu 

aby Komisja Mandatowa jak najrychlej 
załatwiła sprawozdanie Komisji Królew 
skiej i natychmiast przesłała swą opinię 
do Ligi Narodów, tak, aby rada jeszcze 
na sesji wrześniowej mogła powziąć od
nośne uchwały. 

W tym wypadku rząd angielrki Jul 
we wrześniu będzie mógł podjąć dalsze 
kroki w kierunku realizacji wniosków 
Komisji Królewskiej, a zwłaszcza doklad 
nego wytyczenia granic. 

»* 

wskiej co do Palestyny, mam zaszczyt 
^ ^ i s j r ^ ^ a n e , a D y s i c c Złonko-1 zawiadomić Pana, że samo przez się ro-

iattdatowej mogli z nimi,zumie się, iż rZąd polski nie sprzeciwia' 

Ta zgoda nie wiążę oczywiście w ni
czym rządu polskiego o ile chodzi o sta
nowisko, Jakie uzna on za stosowne za
jąć, czy to w radzie Ligi Narodów, czy 
przed jakimkolwiek innym organem Li
gi w stosunku do zagadnienia palestyń
skiego, posiadającego dla Polski takie 
znaczenie, Iż byłoby to zbędnym uwy
puklać". 

Haifa, 19 lipca, 
(PAT) Komitet chrzsściiarlskich Ara 

'bów północnej Palestyny wystosował do 
W. Komisarza i Ligi Narodów depesze, 
protestujące przeciwko brytyjskiemu 
projektowi podziału Palestyny. 

Komitet twierd.zi, że niema powodu 
usprawiedliwiającego oderwanie od Pa
lestyny świętych miejsc, strzeżonych 
dotychczas nrzez chrześcijańskich Ara
bów. / 

Czy minister nie u-
, C z n e odroczyć decyzję 

o > c W , , pi' aż można będzie 

odmówił też udziela-
j j $ J Sj) a , . z apytanie P 0 s ! a N a ' 
< s C 2 n ^ W C Z y ć b * d z i e n o w ? 

" <WVnv w Palestynie wraz z 

Owsk 8? żyd; 
Haifa, Tyberiada 

im ów będzie w pań 
1 arabskim. 

Pogłoski o aresztowaniu muftiego 
Policja przeprowadziła rewizję w biurach Naczelnego Komitetu Arabskiego 

stycznej, prowadzonej w ostatnim mle-Jerozolima, 19 lipca. 
(PAT). Rewizja, przeprowadzona 

przez policję w biurach Naczelnego Ko
mitetu Arabskiego wywołała wielkie po
ruszenie i liczna protesty. . 

Dokonało je] 60 policjantów, pod do

wództwem 2 oficerów. Pollcla po prze
cięciu przewodów telefonicznych, skon 
fiskowała, mimo oporu obecnych w biu
rze, znaczną Ilość dokumentów. W cza
sie utarczki został ranny Jeden poli
cjant. 

Rewizję tę przypisują akch" terory. 

siactt na północy Palestyny. 
W związku z rewizją krążą pogłoski, 

że aresztowano wielkiego muftiego Je
rozolimy. Pogłoski te zostały urzędowo 
zdementowane. 
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C h m u r y na Z a c h o d z i e i W s c h o d z i e 
(Od s p e c j a l n e g o korespondenta „Republiki" w Anaiii) ^ c, 

Londyn, w lipcu. 
Jest rzeczą jasną, iż po wstępnych 

utarczkach zeszłego tygodnia- właściwa 
szermierka dyplomatyczna w sprawach 
hiszpańskich dopiero sie rozpoczyna; 
Sprawa została przez Londyn tak posta
wiona, że pierwszy cel dyplomacji an
gielskiej, polegający na niezrywaniu 
rozmów, został z łatwością.osiągnięty. 
'Jednakże ustępstwa na rzecz powstań
ców hiszpańskich są bardzo znaczne. 

Ustępstwa te odpowiadają wpraw
dzie.w zupełności sympatiom City, wy
wołują jednak poważne zastrzeżenia ze 
strony członków i Partii Pracy. • Niewia-
aomo.taktże, jakie stanowisko zajmą in
ne państwa, reprezentowane w komite
cie nieinterwencji. Państwa te. o ile 
.nawet mniej się liczą z Italia i Niemca
m i nie zechcą przypuszczalnie narażać 
ste Anglii. Jednakże głos będzie miała 
również dyplomacja francuska, zmuszo
na do liczenia się z bezpieczeństwem 

'swych granic pirenejskich..z.opinią wy
borców i last not least z własnym pre
stiżem. 

1 Zaproszenie do Londynu pajfistw, do
tychczas nie biorących udziału w t. zw. 
iśomitecie nieinterwencji1, skierowane 
Jest przede wszystkim Pod adresem 
państw południowo-amerykańskich, ma 
jących przeważnie' charakter' totalitar
ny i sprzyjających powstańcom. Przycią 

gniecie tych państw do komitetu lon
dyńskiego ma na celu stworzenie pew
nej przeciwwagi Meksykowi, otwarcie 
popierającemu Walencję. Dyplomacja 
angielska pragnęłaby również wytwo
rzyć jakiś międzynarodowy areopag, 
wyposażony w autorytet moralny, ce
lem uniknięcia odwołania sie Walencji 
do Ligi Narodów. Instytucja ta okazała 
się wprawdzie zupełnie bezsilna w tym 
wypadku, oddała ona jednak w przesz
łości usługi i wpływy angielskie na jej 
terenie zbyt są wielkie, by Anglia chcia
ła "ją narazić na ostateczny upadek. 

Widzimy więc, że motywy natury 
czysto moralnej mają jednakże pewną 
wagę i że na tym tle ambasador francu
ski, Corbin, będzie miał możność wyka 
zania swych talentów. Sytuacja Walen
cji na forum międzynarodowym byłaby, 
rzecz prosta, o wiele silniejsza, gdyby 
elementy anarchistyczne nie miały tam 
tego znaczenia, jakie maja w rzeczywi 
stości. Pod presją konieczności przeja
wił się wprawdzie zwrot na prawo, wy
rażający się zewnętrznie w zastąpieniu 
Largo Caballero przez Negrina. jednak 
że walki w Barcelonie wykazały nie 
jednolitość sił rządowych 1 możliwość 
dalszych, bardzo niepożądanych, wy 
padków. Stąd pewne z o b o j ę t n i ę -
n i e Sowietów dla Walencji. Niepoz 

bawionym pikantności jest szczegół, że 
mistrzem doktryny anarchistycznej, któ
rej hołdują robotnicy katalońscy, był 
Rosjanin, Michał Bakunin. 

Na Dalekim Wschodzie wypadki 
przybierają oblicze coraz bardziej tira* 
giczne. Tokio zastrzega sie przeciwko 
wszelkiemu • pośrednictwu, co samo 
przez sie nie utrudnia pracy dpplomacji 
angielskiej. W sprawach chińskich 
traktatowo zainteresowanych jest 9 
państw, m. inn. oczywiście Rosja, Niem 
cy 1 Włochy. Jak łatwo jest manewro 
wać w takim gronie wykazały prace 
londyńskiego komitetu nieinterwencji 
Nie należy jednakże bagatelizować tej 
sprawy. 

Stumilionowa ludność japońska prze
stała się poprostu mieścić na swych 
ciasnych wysppach i szuka ekspansji. 
Dalszym jej celem jest mało zaludnione 
wybrzeże syberyjskie Oceanu Spokój 
nego. Pierwsze wypady ida jednak w 
kierunku Chin, celem zorganizowania 
przeciwko Rosji niewyczerpanego ma 
teriału ludzkiego oraz uzyskania wy 
godnej strategicznie linii zaczepnej. 

Sytuacja finansowa i gospodarcza 
państwa Wschodzącego Słońca jest te 
go rodzaju, że zechce ono uniknąć ot
wartej wojny z Chinami. Tokio usiłuje 
przeto wyzyskać rozkład państwowy 

Chin i rywalizację .generałów 

la z Mandżurią i prowincja f e " n f t$el 
razem objektem pożądliwości\W 

knięcia nowego kęsu, tak ja-K^l, TTy"! 

są całe północne Chiny do U m ^ ^ 
t. j . " prowincje Czahar, Ho-Pe>-
i część Szan-tungu. nrsz^ 

Zachodzi . pytanie, czy n 1 f l r

 wy|r 
Czang-Kai-Szek poprzestanie na * $ 
łej azjatyckiej argumentacji. * \ pęd 
•niczego nie doprowadzi. czv • ^ 
presją nacjonalistów wystaP" c *ovVis-
Zachodzi także pytanie. Jakie s» tf0w 
ko zajmą Sowiety, dla którycn $ 
prewencyjna i udzielenie pom" pl 

nom zdaje się być nakazyw?" fl 

względy własnego bezpleczet* 0̂-
Nie należy także zaponu»a£ra'nC|p ' 

carstwa zachodnie, Anglia, r 
Stany Zjednoczone, posiada ^ 0 
interesy i olbrzymie Inwestycja 
kowanych prowincjach, z czet p0-
ka, że może się nagle ° b u d ^ n e j ' f 
czucie... czystej i bezinteresow ^ 
ralności 1 sprawiedliwości, cei 
żenią kresu 

zachłanności j a P o ^ ' j a ć ^ 
oskiej' 

Jeśli do tego w s z y s t k i e j ^ j e i j j j 
rzyścl, mogące wyniknąć aw 

a o b s O j Ą wskutek ewentualnego Z Ł . ^ — • ^ 
na Dalekim W * sił sowieckich 

to otrzymamy 
pocieszających 
świata. 

całkowity 
widoków 

obra? J $ 
pokofg, 

nego przed kilku dniami z partii rządo
wej. Cztery karetki pogotowia zostały 
wezwane przed katedrę. We wszystkich 
cerkwiach uderzono w dzwony. 

Biuro prasowe prezydium rsCdy mini
strów wydało komunikat, w którym 
stwierdza, że interwencją policji sprowo 
kowala grupa 200 komunistów, zebra
nych na rogu wyżej wzmiankowanych 

ulic i że policja nie atakowała kleru i ze 
nikt z duchownych nie został ranny. 

Zniekształconą tendencyjnie przez je 
dnego z posłów opozycyjnych wiado
mość o demonstracjach na mieście do
szła do skupszczyny w czasie dyskusji 
na plenum nad konkordatem i wywoła
ła zamieszanie i bijatykę wśród posłów. 
Posiedzenie plenum zostało przerwane 

posiedzenie 

sic * 
idu' 

Krwawe zajścia uliczne w BiałogrodzK 
podczas procesji przed katedrą prawosławną.—Kiedy z tłumu padJJ 
okrzyki przeciw konkordatowi, policja rozpędziła demonstrantów 

s t * / D P ™ Błonia W czasie starcia wiele osób odniosło rany 
Na posiedzeniu Skupsztyny doszło do bójki między pos 

Bialogrócl, 19 lipca. . «~ 
(PAT) Zapowiedziana na dziś przez 

prawosławne władze kościelne procesja 
na initenq'ę Zidrowia patriarchy kościoła 
serbsko-prawosławnego Barnaby i za
broniona przez prefekturę policji ze 
względu na możliwość wykorzystania 
procesfi dla celów politycznych przez 
elementy antyrządowe, wyruszyła dziś 
po południu z katedralnej cerkwi z 4 bi
skupami i 40 duchownymi na czele. W 
procesji brało udział około 8000 osób. 

W odległości kilkuset metrów od ka 
tedry, z chwila gdy czoło procesji wśród 
okiriyków przeciw konkordatowi że Sto 
licą Apostolską dochodziło, do jednej z 
głównych arterii miasta, na rogu ulic 
króla Piotra i ks. Michała policja zam
knęła drogę. Między policją a demon
strującym tłumem doszło do starcia, w 
czasie którego zostało kilka osób potur 
bowanych. Wśród poturbowanych wy
mienia się biskupa szabackiego Symco-
na i trzech innych duchownych, oraz b. 
ministra Janica, b. prezesa skupsztyń-
skiej komisji konkordatowej, wykluczo-
•xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

i zwołane zostało 
partii, , . 

Demonstracje przeniosły 
dzielnice miasta. " ^ ^ ^ ^ ^ ^ * ^ ż 
Przy astmie 1 zapaleniu oskrzeli ^ B " 0 d u A 
slą rolę prawidłowa działalność^* j,tos« p 
mowego, którą daje się uzyska- £f lCfgl!k»;J 
nie naturalne] wody gorzkiei * ' 
— Jedna szklanka rano n a c z o -

Zacięta bitwa pod Madr 
T o c z y s ię w a l K a o los a r m i i p o w s t a ń c z e j s K o n c e n 

w a n e j n a f r o n c i e m a d r y c k i m 

Oddział Str. Narodowego 
zgłosił akces do O.Z.N. 

Warszawa, 19 lipca 
W Stawiskach powiatu Krosno od

było się ostatnio zebranie Stronnictwa 
Narodowego, na które przybyło około 
120 osób. 

Po przemówieniach miejscowych 
działaczy, którzy, m. In. nawoływali do 
przystąpienia do akcji konsolidacyjnej, 
prowadzone] przez płk. Koca, uchwalo
no rezolucję, zgłaszającą akces do OZN. 

Przebieg tego zebrania wywołał sil 
na konsternację w kołach Stronnictwa 
Narodowego. 

Epidemia żółtej febry 
Porto Alegre, 19 lipca. 

(Pat) — Donoszą z San Paulo, że w 
kilku miejscowościach tego stanu grasn-
je żółta febra. 

Paryż, 19 lipca. I Obszar położony na północny zachód 
(PAT) Havas donosi z Madrytu: | od Madrytu był widownią najgwałtow-

Trzęsienie ziemi we Włoszech 
W m. San Severo uszkodzonych jest kilka budynków 

Rzym, 19 lipca. 
(Pat) Trzęsienie ziemi nawiedziło w 

ubiegłą sobotę prowincję Foggia (Wio
chy południowo-wschodnie). Wstrząsy, 
którym towarzyszyły silne huki pod
ziemne osiągnęły natężenie czwartego 
stopnia (według skali Mercalliego) i 

trwały około 8 sekund. 
Zjawisko spowodowało w całej pro

wincji znaczne zaniepokojenie ludności, 
lecz większe szkody wyrządziło ono 
tylko w m. San Seyero, gdzie zanotowa
no 7 ciężko rannych i gdzie kilkadziesiąt 
budynków zostało uszkodzonych. 

Hotentocka moralność endecka 
Adwokat Gajewicz uważa, że „Żydów wolno oszukiwać" 

działa, że jest to karalne. Warszawa, 19 lipca. 
Przed sądem w Radomiu odpowiada

ła żona urzędnika Państwowej Fabryki 
Masek Przeciwgazowych Stanisława Bu 
jakowa. Oskarżona jest ona o ł o, że po 
czyniła wielkie zakupy u miejscowych 
kupców żydowskich, należność pokrywa 
la wekslami swego męża, który nic 
chciał ich wykupić, twierdząc, że żona 
sfałszowała jego podpis. 

Bujakowa oświadczyła przed sądem, 
że kupcy żydowscy namówili ją do sfał
szowania weksli mężowskich, a nie wia 

Najsensacyjniejszym momentem w 
sprawie było wystąpienie znanego ad
wokata endeckiego Gajewicza, który źą 
dał uniewinnienia oskarżonej, twierdząc 
m. in,, że sąd przysięgłych napewnoby 
ją uniewinnił, ponieważ oszustwa swe 
popełniła tylko w stosunku do Żydów, 

Sędzia Plewakow, członek kom
pletu sędziowskiego w procesie przytyć 
kim, skazał Bujakowa na 10 miesi'.'<:\> 
Lc7względnego aresztu. 

niejszych walk od chwih wir o s\» 
ny domowej. Walka t o c z y ^ tfU 
wiska zdobyte ostatnio pr d 0 ififjĄ 
rządowe, a broniące dostęp ^ Y 'jA 
wości Ouijorna, 

Villa Neu*- > , « y 
lo i Brunetę, Miejscowości 'jnii)? „* 
kie znaczenie, ponieważ 0s*®Lrf 
szosą Ayilla - Madryt, Yo . 
tarciu wojsk rządowych ł ,F 
do Estramadury jest ^'co^^K 
strzeni 7 kim., zaś szosa l a ^ ^ J J ^ 
ku punktach. nW-na W? 

Obecna .„„ 
decydować o losach wojsk V 
na froncie madryckim. ?0\i^ 

Obie strony zgro-madzily v C . ^ |, 
siły ludzkie i zasoby materia' « 
ska rządowe fortyłikują ZlńcLM 
scowości, podczas, gdy P » * % ^ 
s z ą sprowadzać posiłki z i r o v 

skiego. 
Dziś o świcie walnę ^ j 2 f jg joną gwałtownością. ArtY»£ s { » ^ 

cza intensywnie ost rs f 1 * . 6 

wojsk rządowych w ciąjJu 

v/ końcu została zmuszona , ;.; 
przez artylerię rządowa- . N 6 H » L ^ 

Następnie trzy ws.po^jgtitO1 ^ 
wości były przedmiotem * ,i.;<^ 
gwałtownych uderzeń POW>' j p 0 f f r |£ 
rzy za każdym razem by'J j, l ^ 
tarcie czołgów powstańczy" 
odparte przez rządowe °"a 

mitardów'*. 
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Dziś Czełława W. 
Jutro Prakłedy P. M, 

Wschód słońca f 3.39 
Zachód słońca 19.46 
Wschód księżyca 17.56 
Zachód księżyca 01.05 
Długość dnia .« 1<35 
Ubyło dnia . 

tu w i B p Z U S Z N Y szerzy *'« w dalszym c l * 
*Vd '* W u b * 'yK 0* 1" 1 1 1 zanotowano 30 
*yd l W M c n o r ° w a n l a . W związku z tym 
0 ą

 1 , 1 1 zdrowia zaostrzy akc|« prolllaktycz-
kli J°d ( l alac szczegółowe! dezyntekcji wszyst 
toby m y " w k t 6 ' - y c h zdarzały się wypadki cho-

y 0 f az badając studnie I mlelsca ustępowe 

akie] ̂  0 W E ROBOTY na ul. Piotrków 
Modułu S l ę J u i k u k o n c o w i - w bieżącym 
<KI 6 s , b a w i o n y będzie asialt na odcinkach 
2»m e n h 0

< ! r i > n , a do Andrzeja I od Andrzela 
^'°trko—•'- n a ł y m tegoroczne roboty na 

D z i ś p r z y j e ż d ż a d y r . K l o t t 
który odbędzie dwie konferencje oddzielne: z przemysłowcami 

włókniarzami. - Kompromis czy przymusowe rozjemstwo? i 
Dziś i iutro rozstrzygać się będą loąy 

akcji robotników w przemyśle włókien
niczym Łodzi i okręgu łódzkiego. Jak 
już donosiliśmy, dziś rano przybędzie do 
Lodzi główny Inspektor pracy dyr. 
Klott, który podejmie starania, aby za
targ zakończył się kompromisem i bez 
uciekania się do strajku. 

Informują nas, że dyr. Klott otrzy
mał z ministerstwa opieki społecznej 
szerokie pełnomocnictwa do zlikwido
wania zatargu. A ponieważ od 1 czerw
ca obowiązuje ustawa o układach zbio
rowych I przymusowym rozjemstwie 
pracy, nie jest wykluczone, że dyr. 
Klott, w razie gdyby nie mógł dopro
wadzić do ugody droga bezpośrednich 
rozmów, zarządzi 

PRZYMUSOWE ROZJEMSTWO, 
CZYLI ARBITRAŻ. 

• f f f f f f f W^r^r^r^F 

Przy rozjemstwie przymusowym, 
strona niezadowolona może odwołać 
się do wyższej instancji i w ten sposób 
orzeczenie arbitrażowe nie rozwiązuje 
jeszcze całokształtu zagadnienia. 

Dyr. Klott nie będzie pertraktował 
odrazu z dwiema stronami równocześ
nie. Dziś odbędzie on konferencję z 
przedstawicielami związków zawodo
wych robotniczych, informując się do
kładnie, jakie są ich postulaty oraz za
poznając się z motywami tych postula
tów, jutro zaś odbędzie identyczna kon
ferencję z przemysłem. Na konferen
cjach tvch dyr. Klott, jak nas informują, 
wysunie również, po zapoznaniu się z 
sytuacją, 

WNIOSKI KOMPROMISOWE. 
Materiał z tych dwóch konferencyj słu
żyć będzie jako podstawa do dals/ych 

tu t y ^ k l e ' zos*aną zakończone. W przysz
li. MoniuV y r o z p o c z n a s I c r o o o t y asfaltowe na 

1 Traugutta. 

Uklch * 

** 
i * . GUMOWE stosują dorożki I wozy w 

coraz szerszym zakresie. Właściciele 
Polazdów ma|ą obniżone w znacznym 

W * k l Podatkowe. Ogumienie kół po 
d o kons 

Mu 

*«« i»^ J ^ z y n l a sle bowiem w dużej mle 
serwowania bruków ulicznych. 

B i r t°sze ^ MIEJSKIE historii I ezłukl Im. 
l»mkn|?t . C Z Ó W 2 0 8 t l | l e w d n , u dzisiejszym 
'« d|, 1 do dnia S sierpnia będzie nledostęp-
^ • W , M H c Ł W l « z e sle to z robotami re-

* ^ tn» PodletymI w muzeum. Od 8 sierp-
^ u*emn będzie otwarte dla zwiedzaj* 

' * i 
'!'I>N* K ° L E J O W E dla dzieci, wynoszące 
«* Do w * n . t o w ą zniżkę w ledua stronę I bezpłat 
*J h. a i" s t o«owane będą leszcze do piątku, 
k*8 itń 8 < I l e kolelowe lnłormula nas, te o-
Ho* . S ° W a n l » dla dzieci nie będzie pro-

rin • • 
pKU u J ^ w A KOMISJA POBOROWA dla 
% t i r* — Miasto II urzędować będzie w 
1 0 Brty , I l a , u wojskowego zarządu mtejłkle-
S t»*lć .i P i°trkowskle| 165 w dniu 28 b. ut 
«. J 8 w i n n i 

Kontrola gospodarki miejskiej 
Sprawozdanie komisji, która przeprowa

dziła lustrację wszystkich wydziałów 

PISZCZANY Przeciw 
dni* t 

Kuracje ryczałtowe dla wszystkich! 
Inf. ustne: Biuro Piszczany, Łćdź, Piotrków, 

ska 109, tel. 128-03, pisemne: Biuro Piszczany, 
Cieszyn 29/XIII. 

kroków przedstawiciela ministerstwa 
opieki społecznej. 

Nie jest wykluczone, że jeszcze w 
dniu jutrzejszym zwołana będzie wspól
na konferencja przedstawicieli obu 
stron do urzędu wojewódzkiego, albo 
też, w razie gdyby obje strony wykaza
ły daleko idącą nieustępliwość, obrady 
odrazu przeniesione zostaną na teren 
Warszawy. 

W każdym bądź razie bieżący ty
dzień przyniesie całkowite wyjaśnienie 
sytuacji w przemyśle włókienniczym, 
i, bądź doprowadzi do proklamowania 
strajku, bądź też do podpisania układu 
zbiorowego. 

* * 
* 

poborowi rocznika 1916 | star-
7, 10, 12, 13 

prze
r w nie stawali. 

J* l**\!Sr n" t w e n l e l ł 4' * 7> 10' 
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Przed dwoma miesiącami, jak wia
domo, przybyła do Łodzi komisja lustra
cyjna z ramienia zwjązku rewizyjnego 
samorządu terytorialnego, która miała 
przeprowadzić kontrolę wszystkich wy
działów magistratu i zaopiniować o ca
łokształcie gospodarki miejskiej w Ło
dzi. Komisja składała się z czterech kon 
trolerów z insp. Pawlakiem na czele. 

Jak nas informują, dotychczas prze
prowadzono lustrację wydziałów pre
zydialnego, podatkowego, oświaty I kul
tury, finansowego, podatkowego, opieki 
społecznej 1 zdrowia. 

Wczoraj w sali konferencyjnej za
rządu miejskiego odbyła się odprawa, 
na której obecni byli prez. Godlewski, 
wiceprez. Pączek, naczelnik wydziału 

inż. Jellinek, naczelnicy wszystkich wy
działów oraz kontrolerzy. 

Kontrolerzy kolejno złożyli swe, 
ustne narazie, opinie z lustracji wydzia
łów. Stwierdzili oni, że zarząd miejski 
trzyma się w swej gospodarce ściśle 
ram budżetowych, że ogólna działalność 
zarządu miejskiego jest dobra. W po
szczególnych wydziałach na usterki 
specjalne nie natrafiono, mimo bardzo 
skrupulatnych badań. 

Komisja skończy swe prace w pierw 
szych dniach sierpnia i zbada jeszcze 
pozostałe wydziały oraz przedsiębior
stwa miejskie. Szczegółowy protokuł 
pisemny otrzyma urząd wojewódzki, ja
ko władza nadzorcza, oraz zarząd miej
ski, bezpośrednio ze związku rewizyj
nego samorządu terytorialnego w cią 

samorządowego urzędu wojewódzkiego gu miesiąca sierpnia, (i). 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych w sali „Domu Śpiewaków" przy 
ul. 11 Listopada, odbyło się plenarne 
zebranie delegatów iabrycznych wszy
stkich trzech oddziałów klasowego 
związku włókniarzy, przy udziale 800 
osób. 

Po zreferowaniu sytuacji przez p. 
Walczaka, delegaci fabryczni powzięli 
uchwałę, aby akcję kontynuować, pod
trzymując w całej rozciągłości wszyst
kie zgłoszone postulaty. Wobec zapo
wiedzianego przyjazdu dyr. Klotta, de
legaci fabryczni wstrzymali się z pro
klamowaniem strajku, uchwalili nato
miast pełnomocnictwa dla wydziału 
wykonawczego, aby strajk proklamo
wał natychmiast, gdy okaże się, że me
diacja głównego Inspektora pracy nie 
zdołała wpłynąć na przemysłowców w 
kierunku udzielenia robotnikom pod
wyżki. (1). 

Dwie katastrofy samochodowe 
Auto ciężarowe wpadło do głębokiego kanału. —4 osoby 

ciężko ranne.—Samochód najechał na policjanta 

pożary -isze 
J ^ k a k ? wybuchł pożar w domu 
Z W ? ? m p r 7 'V u l - PHsudskiegc 20 
ii? bolała c z u - Przybyć straż ognio-
c, s'ć- Sr t

 w krótkim czasie po/ar 
w ^ - N a . y wynos/..* około 10. tytie-

M o 5 Z częście wypadków z ludźmi 

W l ^ o d z L K a , i n k o powiatu łódzkiego, 
<fcm Wczó ' , a ' w Buczyńskiego wy-
C i m ' e szW p n * a r > k t ó r y zniszczy! 
i C ^ r s k j j p | ' n y oraz zabudowania go-
łln V,C 2ynv . ? t y wynoszą 3500 zł. — 
«o. irtyny do->„... d o t ą d n l e u s t a l 0 . 

** 
* 

> i *y a p t e k Męt* ttOcy 
^' G l S a ( l o w ^ L S i e i " e l dyżurują następujące 
S > lwowski /,", D a ncerowa (Zgierska 63), 

J S k S Listopada 15). T. Kar-
NknŁWzyn \vV ) , /J?- Rembieliński (Andrzeja 
V k , ( p l o t r k o i u

( P i o t r k o w s k a - 1 6 5 ) l E - Q r o n 

- C l t i S6)/j°**a 46), O Antoniewicz (Pa 
unteSZOWsH maVirntv«W» 

iWozoraj miały miejsce pod Łodzią 
\ dwie katastrofy samochodowe, w wyni

ku których kilka osób zostało ciężko 
rannych. 

Pierwsza katastrofa zdarzyła się o 
godz. 6 rano na szosie zgierskiej, koło 
stacji Chełmy. Drogą jechał samochód 
ciężarowy, naładowany ptactwem. 
Wbrew przepisom zajmowali w samo
chodzie miejscu, prócz szofera Władysła 
wa Magowskiego z Sompolna — Kopel 
Browski z Sompolna, Wolf Kupski z 
Izbicy oraz Hersz Szalir z Łodzi. 

W. chwili gdy samochód, zdążający 
w kierunku Łodzi przejeżdżał przez mo
stek nad kanałem rzeczki Bzury, szofer 
stracił nagle panowanie nad kierowni
cą. Samochód runął do kanału, rozbija
jąc się niemal doszczętnie. 

Na miejsce wypadku wezwano pogo 
towie ratunkowe. Okazało się, że wszy
scy pasażerowie oraz szofer są ciężko 
ranni — Magowski miał złamaną nogę 
i uszkodzenie czaszki, Browski uległ 
wstrząsowi mózgu i uszkodzeniu czasz

ki, Kupski miał złamane obie nogi wresz 
cie Szafir miał złamaną nogę. Pogotowie 
odwioeło rannych do szpitala. 

Część drobiu zamkniętego w klat
kach, uległa poduszeniu. 

* * 
i* • Drugi wypadek miał miejsce na szo

sie, prowadzącej do Andrzejowa. W. kie 
runku Łodzi zdążał samochód, prowa
dzony przez właściciela. Jana Wajsa, 
zamieszkałego przy ul. Senatorskiej 10. 
Za nim w bliskiej odległości podążał dru 
gi samochód, prowadzony przaz Abrama 
Dawida, zamieszkałego przy ul. Sienkie 
wicza 85. 

Ponieważ pierwsze auto jechało nie 
przepisowo, starszy posterunkowy poli
cji, Jan Stawiany podniósł rękę, wzywa
jąc je do zatrzymania. Auto stanęło na
tychmiast i Stawiany zbliżył się, chcąc 
wylegitymować kierowcę. 

Jadący jednak z tyłu Dawid, nie zau 
ważył ruchu policjanta i nie przypuszcza 
jąc, że pierwszy wóz stanie, z impetem 

ordynuje 

K r y 
w i l l a 

N I C Y , 

" U l a n a 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy ul. Retkińskiej i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , P i o t r k o w s k a Ns 51 pr 
pierwsze wejście, 1 piętro od 10—11 rano i od 

po południu w dni powszednie 

ofic, 
4 do' 5 i pół 

najechał nań z tyłu. Pierwszy samochód 
popchnięty, uderzył policjanta z laką 
siłą, iż ten uległ złamaniu ręki. 

Posterunkowego odwieziono do szpi 
tala. Przeciwko Abramowi Dawidowi 
wszczęto dochodzenie karne. (i) 

KREM SZAMPON 'TUBIE 

MYDŁA i ALKALII, PIELEGNU* 
rJB WŁOSY. WSTRZYMUJE ICH 
WYPADANIE i USUWA ŁUPIEŻ 

Za wymuszanie I szantaż 
sąd skazał Kujawskiego na 1 

rok więzienia 
Na ławie oskarżonych sądu okręgo

wego w Łodzi zasiadł wczoraj- Józel 
Kujawski, pod zarzutem popełniania nad 
użyć* 

Już w roku 1935 i 1936 wydział śled
czy w Łodzi otrzymał meldunki, iż jakiś 
osobnik zgłasza się do poborowych, 
przedstawia się jako emerytowany 
urzędnik 1 proponuje różne ulgi 1 ułat
wienia, oczywiście za sowitym honora
rium. 

Od niektórych otrzyma! on pienią
dze i oczywiście nic im nie załatwił, na 
tych zaś, którzy mu pieniędzy nie da
wali, mścił się, przesyłając anonimowe 
oskarżenia do referatu wojskowego. 

Na rozprawie wczorajszej Kujawski 
nie przyznał się do winy. Szereg świad 
ków ustaliło jednak, iż oskarżenie opie
ra się na faktycznych danych. 

Sąd skazał Kujawskiego na 1 rok 
wiezienia, (t) 
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10 milionów Chińczyków umiera z głodu 
w p r o w i n c i i S z e c h u a n . — P i e n i ą d z e n i e m a j ą ż a d n e j 

w a r t o ś c i * — L u d o ż e r s t w o jest c o r a z częstsze 
Korespondenci pism angielskich do 

noszą z Pekinu o straszliwym spustoszę 
nlu, jakie poczyniła susza w zbiorach 
wsi chińskiej w prowincji Szechuan. 

Kataklizm, który nawiedził prowincję 
Szechuan nie notowany byl w Chinach 
od przeszło 100 lat 10 mllonów Chiń
czyków umiera wskutek tego z głodu. 
Bogactwo i pieniądze nie mają tara zad 
nego znaczenia. Głodująca ludność nie 
widzi poprostu wyjścia z rozpaczliwe] 
sytuacji To też wypadki ludożerstwa 
ule należą do rzadkości. 

Dzienniki chińskie podają o areszto
waniu zamożnego kupca z miasta Chln-
gohof w prowincji Szechuan, którego 
złapano przy świeżych zwłokach oiiary 
głodu, w chwili, gdy usiłował Je zabrać 
do domu, aby nakarmić siebie I swoją 
rodzinę. 

Zdarzają się poza tym po wsiach 
chińskich liczne wypadki tajemniczego 
znikania chłopców 1 dziewcząt, które 
według wszelkiego prawdopodobień
stwa padły ofiarą kannibalizmu. 

Jedynym pożywieniem w prowincji 
Szechuan jest obecnie biała, lepka glin
ka. Żywi się nią znaczna część głodują 
cej ludności. Mieszkańcy wsi masami 
uciekają do miast, ale zarządy miejskie 
wyrzucają zgłodniałych uciekinierów, 
którzy organizują sie w bandy, i trudnią 
się rozbojem. 

Rząd centralny zrobił niewiele, aby 

ulżyć cierpieniom głodujących: 5 milio-;dalszy zasiłek dla Szechuanu w wyso-
nów dolarów przeznaczone na zakup ry 
żu dla prowincji Szechuan, drugie 5 mil
ionów jako zapomogi dla robotników, 

kości 12 milionów dolarów. 
Wszystko to jednakże jest jeszcze 

mało. Wypada bowiem na głowę lud 
oraz 16 milionów dla drobnych rolników ności nie całe 4 dolary. Jest to więc 
są właściwie kroplą w morzu potrzeb, śmiesznie mała suma, która w żadnym 
jakich wymaga groźna sytuacja. W pro wypadku nie zażegna wiszącej nad chiń 
jekcie rządu chińskiego jest poza tym ską prowincją katastrofy. 

Walka i dymem jest możliwa 
Jak jest w Paryżu. — Spostrzeżenia naczel

nika inż. Rybołowicza 
Wczoraj wrócił z Paryża naczelnik 

wydziału technicznego zarządu miejskie 
go inż. Rybołowicz, który jako przed
stawiciel naszego miasta wzial udział w 
międzynarodowym kongresie mleszka-
nlowo - urbanistycznym. 

Dowiadujemy się, że obrady kongre
su były bardzo interesujące, zwłaszcza 
dla Łodzi. Głównym tematem obrad by
ły nowe prądy, nurtujące w różnych 
państwach w dziedzinie zabudowy miast, 
a szczególną wagę położono na sprawę 
walki z dymem w miastach. 

Jeśli chodzi o kwestie zabudowy, w 
wyniku dyskusji uznano, że we wszyst
kich miastach powinna być stosowana 
budowa pasmowa, nie kółkowa, t. zn. 
nie należj" budować domów obejmują
cych front i trzy oficyny—boczne i po

przeczną, co tworzy kółko, lecz wyłącz 
nie frontowy i ew. tylko poprzeczne o 
ficyny. W ten sposób bowiem można 
tylko zapewnić mieszkańcom domów do 
stateczną ilość powietrza. 

Jeśli chodzi o walkę z dymem, czym 
specjalnie zainteresował sie przedstawi
ciel naszego miasta — stwierdzono, iż 
istnieją sposoby, które gwarantują cał
kowicie oddymienie miast. Jako przy
kład wskazano Paryż, gdzie zwiedzono 
elektrownie i gazownię. Zakłady te, jak 
również zakłady fabryczne, zaopatrzo
no w specjalne urządzenia, dzięki cze
mu zadymianie zostało sprowadzone do 
zera. 

Nacz. Rybołowicz opracuje w naj
bliższym czasie szczegółowy plan wal
ki z dymem na terenie Łodzi, (i) 

Zatargi I strajk! w fabrykach 
Nasz reporter zanotował: 

W mieszkaniu przy ul. Oranicznel 83 usiło
wała pozbawić sle tycia, wypijając sublimat, 
32-letnia Melania Ragut. Desperatkę znaleźli do
mownicy w stanie nieprzytomnym. Lekarz po
gotowie odwiózł ją do szjjitaia. Przyczyną sa
mobójstwa był zawód miłosny. 

Wczoraj około 1 po połodnlu targnął się na 
życie w polu na ul. Słowackiego bezdomny 
Stelan Lisowski, przecinając brzytwą Ścięgna 
lewej ręW. Odwieziono go w groźnym słanie 
do szpitala św. Józefa. 

* • • 
Na powracającego do domu 27-letnlego Os

kara Klelnerta, zamieszkałego przy ul. Rejta
na 31, napadło dwóch osobników ia zadali mu 
szereg ran nożami. Za sprawcami napadu wdro
żono poszukiwania. • . • 

8-letnl Kazimierz Sileckl (Napiórkowskiego 
81) przejechany został przez rowerzystę na 
ulicy, doznając szeregu uszkodzeń. Dziecko od
wieziono do szpitala, rowerzysta Roman Cie
sielski odpowiadać będzie za nieostrożną jazdę 

W. zakładzie mechanicznym przy ul. Rów
nej 5, w czasie pracy przygnieciony został pra
są maszynową młodociany robotnik August Zei-
del. Prasa zmiażdżyła mu palce ręki i złamała 
przedramię. • . # 

W mieszkaniu krawca Goldberga, przy ul. 
Kamiennej 12, poślizgnął tlę klient Stein i u-
padł na okno. Rozbita szyba pokaleczyła go tak 
dotkliwie, że trzeba było wezwać pogotowie 
ratunkowe. • . • 

Ogrodnik Józef Zaborowski (Małgorzaty 12), 
w czasie zrywania owoców t drzewa spadł z 
drabiny tak niefortunnie, że złamał nogę 1 roz
bił głowę. Pogotowie odwiozło go do szpitala. 

• • • 
Do mieszkania Mariana Horowicza, Kątna 

54, zakradli się złodzieje 1 zabrali garderobę 
wartości kilkuset złotych. 

Jakubowi Winterowi (Lipowa 9) skradziono 
z kieszeni portmonetkę z pieniędzmi. 

Do mieszkania Abrama Tyszlera, Limanow
skiego 21, dostali się złodzieje 1 skradli garde
robę, wartości 500 zł. • . * 

W poczekalni wydziału opieki społecznej 
przy ul. Zawadzkiej 11 porzucono wczoraj nie
mowlę, liczące około 6 tygodni życia. Dziecko 
odesłano do żłobka miejskiego, Za matką wdro
żono poszukiwania. 

• • • 
Wskutek wybuchu nafty w butelce poparzo

na została dotkliwie 56-letnia Stefania Chruś
cińska (Miodowa 44). Nieprzytomną odwiozło 
pogotowie do szpitala. 

Wydawnictwo „REPUBLIKA" 
Sp. t ogr. odp. 

A d m n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 
ul. Wierzbowa 11. tel. 310-18 

Skuteczne interwencje inspektora pracy 
cji w siedzibie związku majstrów, pod
pisano układ zbiorowy, obejmujący no 

Trwający od kilku dni zatarg w 
„Widzewskiej Manufakturze"' został 
wczoraj zlikwidowany. Na konferencji 
w Inspekcji pracy firma zobowiązała 
sie zatrudnić dalej tych z pośród zre
dukowanych robotników działu mecha
nicznego, którzy nie nabyli jeszcze u-
prawnleń do zasiłków. Pozostali w licz
bie 57, zostali zwolnieni do czasu peł
nego uruchomienia sezonowego. 

Wczoraj zlikwidowany został strajk 
robotników i chałupników trykociarzy, 
który trwał kilka tygodni. Na konferen-

Kronika 
WYCIECZKA DO ALEKSANDROWA, 

Obok wielkich centrów przemysłowych, obok 
głośnych miast wojewódzkich rozsiana jest cała 
masa miast i miasteczek cichych, nieznanych, 
których mieszkańcy prowadzą spokojny żywot. 
O miasteczkach tych i jej ludności najczęściej 
nic wiele wiemy, mimo, iż praca ich wnosi pew
ne wartości do ogólnego dorobku narodowego. 
Pod samą Łodzią rozlokowały się Zgierz, Pabia
nice, Aleksandrów. O Zgierzu | Pabianicach, ja
ko o ośrodkach fabrycznych wiemy dość dużo, 
natomiast Aleksandrów, miasto rękodzielników, 
wciąż Jeszcze jest nieznane, zarówno nam, jak i 
całej Polsce A przecież ciekawe jest życie le
go miasteczka. 

Dzisiaj w ramach audycyj ogólnopolskich 
Rozgłośnia Łódzka o godz. 16.45 nadaje felieton 
red. St, Sapocińskiego p. t „Wycieczka do Alek
sandrowa" 1 w ten sposób pragnie zapoznać ra
diosłuchaczy z tym miasteczkiem. 

ŁÓDŹ LATEM. 
Mówiąc o Łodzi w okresie letnim zazwyczaj 

mamy na myśli tę Łódź z śródmieścia, rzadko na
tomiast mów) się o letnich nastrojach naszych 
peryferyj. A przecież i tam mieszkańcy spędzają 
jakoś upalne dni letnie Peryferiami miasta na
szego latem zainteresował się, Antoni Kaspro
wicz, który w środę, dnia 21-go lipca o godzi
nie 19-ej przed mikrofonem łódzkim wygłosi po
gadankę p. t. „Łódź latem". 

RECITAL SKRZYPCOWY T. BARWIŃSKIEGO. 
W ramach koncertu solistów w środę, dnia 

21-go lipca o godzinie 19.20 Rozgłośnia Łódzka 
nadaje recital skrzypcowy Tadeusza Barwińskie-
go, który wykona szereg utworów, a między in
nymi Mozarta Sonatę G-dur. Monti'ego Czarda
sza, K Bohm'a Legendę i Wrońskiego Mazurek. 

OGÓLNOPOLSKI KONCERT SYMFONICZNY 
Z ŁODZI. 

W dniu 21 lipca o godz. 20-ej Rozgłośnia 
Łódzka nadaje jedną z dalszych transmisyj z par
ku „Helenów", gdzie grać będzie orkiestra sym
foniczna pod dyr. Seweryna Pietruszki. W pro
gramie J. Blankenburga — Dom pojedynku. Fr. 
f.ehara — Potpourri z opt „Carewicz". K. Zim-
mera —. Max i Moryc. J. Straussa — „Opowieści 
lasku wiedeńskiego". 

Ameryka prowadzi 2 ;1 

Londyn, 19 ^.%t,t-
W poniedziałek w rozgrywkach m l e Niemcy 

fowych o puchar Davlsa Ameryka 7- pa< 
para amerykańska Budge — Mako P o k o ° cZ(e* 
rę niemiecką von Cramm — Henkel w . 
rech setach 4:6, 7:5, 8:6, 6:4. * • 

Ameryka prowjdzl zatem 2:1. 
Tenisiści W t h Y r i i Z Ł r x n , , e n 

w Toruń.u . { t. 
Mistrzowski zespól okręgu łódzkiego< jt 

nlsie WIMA rozegrała w nadzielę * ł^ru» ; 

spotkanle mlędzygrupowe z tamtejszy* , ja
skim Klubem Lawn Tenisowym. S p ° t k B D p o 
kończyło się druzgocącym zwycięstwem*, j | , 
darzy w stosunku 61I. Jedyny punkt **?fJtBtm 
łodzian Skonecki w spotkaniu z Hera«^ ̂ . 
zwyciężając g w trzech setach 6:2, 2:6<, 7' ,0od»' 
zosłalych grach, w których zwycięży" *~VLi 
rze, wyniki brzmiały następująco. BoJe»ow ^ 
Skonecki 8:10 6:2, 6i3, Herd.gea — StęP'* Fo-
6:3, Denenfeldowa — Nowakowska *>'•* > uerd«" 
siekł _ Stępień 4:6, 6:3, 6:3, Bojanowsk', 
gen — Skonecki, Adamczyk 6:3, 5:7, Z^t 
leldowa, Bojanowskl — Nowakowska, p , r > 
6:2, 6:0. lat 

Na skutek tej przegrane) WIMA *0» ,* r B f l»kl 
wyeliminowana z konkurencji, • Klu° J^c^ 
grać będzie w spotkaniach ćwierćfinał0*?.. 

Pięciobój Policyjnych KS 
N a stadionie miejskim w ZgUrzu * o f L | < 

wal Policyjny Klub Sportowy , P ^ J P, K- * 

Pierwsze łódzkiego, Pabianic | Turku, " " " r ^ j i , »JS 
miejsca zajęli zawodnicy S P.K.S. M. ł > . , 

Gąsiorek 1920 pkt, port- BUE»Y 
owiki 1776 pkt., P»; 
|tym miejscu uplaso 
R. Łódź Z 1597 pkt., 1 

Kalwak Z P.K.S. M. Łódź, M*J»C 

pkt., post. Ogonowski 1776 pkt., P«j- po* 
1666 pkt., n a piątym miejscu uplą« o w * 1

 sli^f 
Wojtaszek z pow. Łódź z 1597 pkt., a "» 4 6 g pk* 
post. Kał* 

Treningi lekkoatletów ( l < 

Treningi lekkoatletów Ł.K.S. odbyw i ^ . , 
w czwartki każdego tygodnia u* 8 , a a ' tyacł**' 
od godz. 5-eJ pod kierownictwem ?• 

7S3 

Wróblewskiego. 
JUTRO, W środę. 21-GO B. M., O f^-^t^: 

czorem w lokalu klubowym PRIY "UCY .,yi\W} 
sklej Nr. 112 odbędzie SIĘ zebranie "W YCK. 
zawodników ( zawodniczek lekkoaue'? o s V 

Ze względu na ważność spraw, KTÓRE M"ł ^ . 
szane, kierownictwo sekcji prosi O L*6"1 

tualne przybycie. tfU 
Kolarze warszawscy na wy 

gu ŁTK w Ł o -
W nadchodzącą NIEDZIELĘ ODBĘD«J» IJJ 

del drużynowy wyścig SZOSOWY ĄA %WAR»7,L A 
kim., organizowany przez ŁÓDZKIE 1 _.,OW*CL> ' 
Kolarskie w ramacl IMPREZ *7*J 
okazji 50-Iccja Istnienia klubu. W ^O*»ć 
obok wszystkich klubów łódzkich ^„b** 
będą zespoły reprezentacyjne EZ"'0*? Jjtitfu, 
stołecznych. Pewny JEST NARAZIE N ^ J ^ t , K£ 
sklej drużyny FORTU Bema, zeap 0 ' 0 TOMLTY S-F-
REJ czołowym zawodnikiem *F^«OWL»% 
rzyński I drużyny REPREZENTACYLPEJ T-CAUT* 
conego" z Ł.T.K. WARSZAWSKIEGO T°w 
Cyklistów. -M 

Drisł oflclalny ŁOZPN 

Komunikat Nr. 5* 
Wydziału Gier i DyscyP''n j r 

z dnia 19 lipca 1W7 "J e + 
Weryfikuj, się następujące '{$.°|0rfo! 

strzostwo kłosy „B" Podokręgu w * 
Kaliski K.S. _ K.P.W ( S k a l m ^ 6

 ; 

30.V b. r. 4:0 i 2 pkt. dla KKS-u f , 7d ' 
Prosną — Makabi w dn. 30.V » t 

P U n K y

P w ? ? £ y { • * M.k»N * K.P.W. (Skalmierzyce) - -
6 VI b. r. 7:0 i 2 pkt. dla KPW. , b . r ^ 

Prosną _ Kaliski K.S. w dniu » , 
i 2 pkt. dla KKS-u , . i3.Vl K> 

Makabi _ Kaliski KS. W ^ ' " ^ u ^ i 
0:6 walcover i 2 pkt dla KKS-u, 1 P j * (C»»" 
wienia do drużyny Makabi Z*^7pfj. Jji« 
Lajzera), niezgłoszonego do Ł ° ł '„,» * 
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wy cennik płac. 
Bezpośrednio po tym odbyło się ze

branie strajkujących, na którym posta
nowiono podjąć pracę. 

** 
Strajk w firmie Zbar, przy ul. Wól

czańskiej 66, który trwa już od kilku 
dni, dotąd nie został zlikwidowany. — 
Wczoraj odbyła się w tej sprawie kon
ferencja w inspekcji pracy, która nie 
dała jednak pozytywnego rezultatu, (i) 

radiowa 
Koncert ten transmitują z Łodzi wszystkie 

Rozgłośnie Polskiego Radia. 

CZTEREJ POPULARNI PIEŚNIARZE. 
W dniu 24 lipca o godz. 17,30 wystąpią przed 

mikrofonem na fali ogólnopolskiej czterej popu
larni pieśniarze: T Faliszewski, M. Fogg, J. ro-
pławslci i Stefan Witas. Będzie to trzecia audycja 
Wielkiego Letniego Konkursu Radiowego, który 
wzbudził wśród radiosłuchaczy olbrzymie zain
teresowanie, czego dowodem są tysiące listów 
z odpowiedziami, napływające codziennie do Pol
skiego Radia. Dla uczestników konkursu prze
znaczono 500 cennych nagród, a przede wszyst
kim samochód limuzynę, wycieczki do Paryża, 
podróże morskie, wycjeczk) samolotowe, 20 no
woczesnych odbiorników radiowych i t.. d. 

Przypominamy, żo każdy abonent radiowy 
może nadesłać na konkurs tylko jedną odpo
wiedź na kartce pocztowej, podając Imię i na
zwisko, adres, numer upoważnienia radiowego, 
urząd pocztowy, w którym odbiornik został za
rejestrowany, oraz listę wszystkich czterech 
pieśniarzy, ułożoną według ich popularności. 

Kto jeszcze nie zgłosił udziału w Wielkim 
Letnim Konkursie Radiowym, niech wysłucha 
audycji w dniu 24 lipca i nadeśle odpowiedź pod 
ardesem: Polskie Radio, Warszawa I, Mazowiec
ka Nr. 5, ,.Konkurs Letni". 

Piękny samochód i 500 nagród czekają na 
zdobywców. 

JóŻEFAPIŁSUDSKIEGO. 
W roku bieżącym mija 20-ta rocznica aresz' 

towania i wywiezienia do twierdzy Magdebur 
sklej Józefa Piłsudskiego. Polskie Radio wsponv 
nienlom tym z życia Pierwszego Marszałka Pol
ski poświęca dwie audycje. 

Dnia 21-go lipca o godz. 16.45 odczyt na ten 
temat wygłosi dyr Piotr Górecki. Dnia 22-go lip
ca przed mikrofonem Warszawy I I zabierze głos 
o godz. 23.00 p. Jan Witkowski, który w repor
tażu swym p. t. „Józef Piłsudski w Magdebur
gu" opowie o pamiątkach, jakie do tej pory zo
stały po Józefie Piłsudskim w twierdzy nie
mieckiej 

K. P W. (Skalmierzyce) 
13.VI b. r. 0-2 i 2 pkt, dla Prosny- i9A%t»' 

Kaliski k S , _ Makabi w » 1 " 0 *o d V*' 
3:0 walcover i 2 pkt. dla KKS-u, « * o:««P 
wienia do drużyny Makabi zawód"' ^ 
nionego do gry. , ,. r.yee) • 

Prosną _ K. P. W. (Skalmi* r' y . i i 
20.VI b r. 5:1 i 2 pkt. dla Pro»"V'vI » f 

Makabj - Prosną w dn. 2 7 - v l „ 
punkty dla Prosny. „, {*rzYc* ,,, 

Kaliski K.S - 1 K . P . W , X ^ a r . „ * £ 
27.VI b. r. 4:0 i 2 pkt. dla KKS-«- e , ) * ^ 

Makabi - K P.W. (Sk«l«i e

t

f rd!» t 
29.YI b. r, 0:3 walcover i po 0 P»J- ^ " ( 5 ' 

(Skslf f l i e f J > , 
<;y.vi b. r, 0:3 walcover i po 0 P* ̂  dr" '(5' 
żyn z powodu wstawieni* do pPfgp.N'11 

wodników niezgłoszonych w Ł- u ' . f.' 
miany Seweryn i Calle Lajzer)- , yl 1 ' ,s 

Kaliski K.S. _ Prosną w dn>u t f 
i 2 pkt. dla KKS-u. z w e r y t y ( < < 

2) Poniżej podaje się. t a b e l ę P " 0 

Klasy • ...p 
12 
8 
2 
0 

zawodów o mislrzo»lwo 
Kaliskiego na rok 1936/37. 

1) Kaliski K. S. 
2) W.K.S. „Prosną" 
3) K P.W. (Skalm.) 
4) Ż.T.G.S. „Makabi" 
Mistrzostwo klasy ..B' 

Ro zdobyła drużyna Kaliski .^ -
"o i zakwalifikowała się do toz&ry frttt 
do Hasy „A". Do klasy ,,C" sp 8 ° ł 

G S. „Makabi" (KaJiaz). 

'lii! 
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wyprawy w Andy 
Warszawa, w lipcu, 
kraju uczestnicy pol-wrócili do 

a * y naukowo-badawczej w Andy. 
. cynikiem niezwykle pozytywnym, 

%t a ' ^ i sławą, brzemienni w liczne zdo-
^ h w °, W e > N a temat tej wyprawy ukazało 
V*kk\ • l e wzmianek i artykułów w prasie 
yitdiA* a l ! r«"cznej Obecnie zwróciliśmy si«s 
°»lsi, 0 * u «estników ekspedycji, Justyna 

2 Prośbą o podzielenie się swymi uwa-

' Pylan?e n ° W l e w r 6 c i l i ? — b r z m ' n a ł M 

ekspedycji 
m ° w i 9 . ty, 

odbył się właściwie 
ojnisz — juz przed mieli 10 Vrrfir!i- j 1

 »• wojnie 
idy j g j 1 1 1 P a r y s k i i Szczepański, pod 

FI'̂ 4odni' , ? w ' * c k i i ja zostaliśmy jeszcz< 
.'.„ Osier.1.. * Ameryce południowej. Ostatecz 

U; 
i,« ^tecki został a ja wróciłem na „Kościusz-

Wyprawa nasza zrobiła 
Si!"* ">ówl — w z g l ę d e m propagando
wi wiem t

z , * a " 0 wo len iem p. Wojnisz — tak 
B&^ta* w I 0 ' ż e ostatnie dwie ekspedycje 
h^ycin , » ,a<^y zakończyły się fiaskiem. >.EL4J°»Ha nie doszł ' la do celu, a ekspe-
k\ S c h f ^ . L ^ ^ ^ y l a j i I ę " katastrofą~i śinier-

]»k e o ł \ e i f ' n " t 6 w ' Tymczasem u nas po-
J'*v „ ? . * * • _ Pzlęki powodzeniu polskiej 

2?»ta*w- a n o p»lak6w za najlepszych alp* 
C ' ł o & l f ł d o « ł ° aawet do tego, że v 
^ s lpS^o-amerykaósk le j kaidy ni< 

, , tyczny przypisuje się, Polakom. 

Tragedia rodziny listonosz! 
Po śmierci 4-letniej córeczki, ojciec zastrzeli! sic, a matka dwukrotnie 

sie truta.—zwłoki Antoniego Chwaśniewsklego znaleziono w poiu 
okolicznoś Przed kilkunastu dniami doniesiliś-

my w kilku wierszach o zaginięciu listo
nosza łódzkiego, Antoniego Chwaśniew 
skiego, który 3 lipca wyszedł z domu i 
więcej nie wrócił. Policja łódzka za na
szym pośrednictwem podała do wiado
mości rysopis zaginionego, apelując do 
ludności, by ktokolwiek dowiedzą! się 
o lego miejscu pobytu — zawiadomił na 
tychmiast najbliższy posterunek policji. 

Upływał jednak dzień za dniem, a 
na ślad listonosza nie natrafiono. I do
piero wczoraj przypadkowo zdołano go 
odnaleźć. Właściwie już nie jego, lecz 
jego rozkładające się zwłoki. A zarazem 

ujawnione zostały tragiczne 
ci tego zginięcia i śmierci. 

Małżonkowie Chwaśniewscy, Anto
ni i Olga, mieszkali w Łodzi przy ulicy 
Żeglarskiej 11. Mieli jedyne dziecko — 
4-letnią córeczkę, która zachorowała 
ciężko i zmarła w ostatnich dniach 
czerwca. 

Rodzice przejęli się tą stratą ogrom
nie. W dniu 2 lipca Olga Chwaśnlewska 
targnęła się na życie, wypijając jodynę. 
Odwieziono ją do szpitala. W pierwszej 
chwili nie można było stwierdzić, czy 
zostanie uratowana. 

To podziałało jeszcze bardziej na 

PiS? - fflńl- z y w n ° ś c i . na tego rodzaju wy-
d a l e i P- Wo)nhz - to kwestja 

te ' ł» fali ' W a * 1 C o i e s t charakterystycz-
^.'Pstyt ' z e °a wysokościach ma się mniej-
t>!' î wnypu2 t z u w a & i * wyraźniejsze pożą-
ttr.f^ych, Pokarmów, a awersję w stosunku 
VłkNch r j^ z e f i ° lną zaś niechęć do oleiko-

i* j a ' ą c z a ' lYm żywność, powodo-
Wzede wszystkim koniecznością po-

rawnego, a jednocześnie wysoko. 

" ^ Sak "T P a a < > wie jedli? ,. , , 
J . ^ r r * 1 pokarm nasz w górach •kła-
J,'k°Udv • a t y ' womaltyay, mleka w proszku, 
h * ^ c * v i c y t T y n - Jednym z podstawowych i 
fc^Uci n a , z y c k pożywień była doskonała 
to.i^etn 0 v o »aUyna , którą jedliśmy rano i 
*vH n^i n a e u c n c > i w stanie płynnym. Ovo-
3 Myt j "i85? n a kaide tego rodzaju wypra-

" l jmow l ekkostrawną, przyczym dodaje 
i a energii. 
^Wr?"^ się panowie z polskimi ko-

M »j 9̂b»B ». _ . m ó -
wlaś 

echom 
amerykańskiej, ' wyprawa 

Przepisy imigracyjne w Paragwaju 
Granica w ieku została przesunięta do lat 60-ciu 

V i . P o d n , L ^ ^ a i e n i e ' w ś r ó d PoMlej emi-
% »'rtylko ^ " / E P ^ e wszystkim na du-

8e>UyJ' tatfe>" rolatiyy ale^aftzć °f czyn-
M̂OM̂ Y te j a ? r a z i 6 * P r a ł a niejednokronle 

S y<*n'a P^elot Skarzyńsltitgtf ' i wyprawa 
i i ^ o w , 0 . b y ł y dwa największe efekty 

^ J**PoUk| e i jo imienia. 

'.Władze paragwajskie wydały nowe| 
przepisy imigracyjne. Granica wieku dla 
emigrantów została zmieniona. Obecnie 
obowiązują następujące przepisy: zasad 
oicza granica wieku dla mężczyzmy, gło 
wy rodziny, dopuszczonego na wjazd do 
Paragwaju, określa się na lat 60 (dotąd 
obowiązywało lat 50). Należy jednak 
zwracać uwagę, aby rolnicy ponad lat 
50 byli zdrowi, zdolni do fizycznej pra
cy na roli i do Paragwaju udawali się 
wraz z dziećmi nadającymi się do pracy 
na roli. 

Uprawnieni są również do wizy rol
nicy ponad lat 60, -a ile udają się z syna
mi luib wnukami pełnoletnimi (ukończo
ne Jat 21), którzy zobowiążą się utrzy
mywać ich w Paragwaju. Osoby ponad 
lat 60, które zamierzają się udać do Pa
ragwaju samotnie lub z niepełnoletnimi 
dziećmi, muszą bezwzględnie posiadać 
„penmiso de desembarco" wystawione 
przez Departamento de Tierras y Colo-
ńiasl W; drodze wyijątku konsulat może 
,wystawić wymagano zezwolenie na wy 
jazd u siebie, jedynie na podstawie od
powiednich dokumentów i dowodów 

sprawdzonych przez konsulat (zguba 
„permiso'' i t. d.). 

Dzieci, które ukończyły lat 16, bez 
różnicy płci, muszą posiadać do wizy 
oddzielne (indywidualne) paszporty. Ni* 
mogą zatem figurować na paszportach 
rodzinnych. Niezależnie od dotychcza
sowych wymaganych papierów potrzeb
nych do wizy (św. zdrowia, iw. zawodu, 
św. moralności) należy przedstawić me
tryki urodzenia wszystkich dzieci bez 
względu na wiek, udających się z głową 
rodziny. O ile dzieci jadą same lub z 
matką na podstawie „permiso de desem
barco", metryki również są wymagane. 
Metryki będą zaopatrzone w pieczęć 
konsulatu bezpłatnie. Metryk ni należy 
legalizować. 

Rozszerzenie granicy wieku dla emi
grantów rolników do Paragwaju nie mo
że jednak wpłynąć na masowe powięk
szenie ruchu emigrantów w-wieku po
deszłym do Paragwaju. Władzom parag
wajskim zależy raozej na elemencie 
młodszym, zdatniejszym do ciężkiej pra
cy fizycznej na roli. 

Chwaśniewskiego. I gdy wychodził z 
domu, w dniu 3 lipca, powiedział spotka 
nym znajomym, że już go więcej nie zo 
baczą. Od tej chwili znikł. 

Olgę Chwaśnlewska udało się urato
wać. W ubiegłym tygodniu odwieziono 
ją ze szpitala do domu. Ale nieszczęśli
wa kobieta nie chciała dłużej żyć. Na 
powtórny zamach samobójczy wpłynął 
jeszcze fakt nieobecności męża. Chwaś 
niewska zdawała sobie sprawę, że za
ginięcie jego jest związane ze śmiercią 
córeczki. I targnęła się na życie po raz 
wtóry, wypijając tym razem subllmat. 

Odwieziono ją znów do szpitala w 
Radogoszczu, gdzie przebywa po dzień 
dzisiejszy. Tym razem .lekarze nie ro
kują zupełnie nadziej utrzymania jej 
przy życiu. 

W międzyczasie poszukiwania za 
Chwaśniewskim trwały. A/e bez rezul
tatu. 

Wczoraj rano kilku mężczyzn, prze 
chodząc ulicą Kniaziewicza w Rado
goszczu, przez pole, zauważyli coś czar 
nego w krzakach. Ody zbliżyli się — uj 
rżeli rozkładające się zwłoki mężczyz
ny. Nie można już było nawet rozpoz
nać rysów twarzy. Na ziemi leżał re
wolwer. 

Powiadomiono policję. Szczątki mun 
duru pocztowego umożliwiły zidentyfi 
kowanie zwłok. Był to Antoni Chwaś-
nlewskl. Sekcja wykazała, że Chwaś-
nlewskl zastrzelił się. 

p a s o w a K r a d z i e ż K s i ą ż e K 
***** pracowników f-my „Trzaska, Ewert i Michał 

z w ski".—11 osób na ławie oskarżonych 
i D % s l ? W y ' d o noszą nam: 

W " y 0 olbrzymiej aferze na 
^ a l s p ^ n i c t w a „Trzaska, Ewert 

Aresztowanie bandyty 
podczas snu w mieszkaniu teścia 

W dniu wczorajszym policja łódzka 
aresztowała znanego bandytę Józefa 
Nazdrov^cgąvktóry od Jijugjego czasu 
ukrywał się przed władzami/Na śkufelt**" 
poufnych , wjadomości, ^ż zna|jiyiftiy§i%„.v 
on w Aleksandrowie u swego . teścia 
Brodzkiego, policja otoczyła dom Brodź 
kiego i wtargnęła do' mieszkania. 

Nazdrowicz spał. Gdy otworzył 
oczy, już miał na rękach kajdany. Zna
leziono przy nim rewolwer typu „Hisz
pan", kaliber 7,65, naładowany dwuna
stu nabojami. 

Odwieziono go do Łodzi i osadzono 
w więzieniu do dyspozycji władz sądo
wych. (!g) 

byj^imo W a w n , c t w a stwierdziła, 
%A ,^ieł kii ż e g 0 wzięcia wydawa-
C i i e ^ a i i v l a u s n l e tylko "ie ujawnia 

lecz wykazuje 
•W tych warunkach po-

n&d n 5 2 e n i a 1 roztoczono obser-
W^to fa lownikami . W rezultacie 
"Vcii ? r̂ę niaso Z i° n ą W w i e l u k i e r u n " 'ei. fego wykradania cen-
CW • toaria„ t e rwacja wykazała, że 
Slipiec- Królikowski stale 

l s D. *na Weinberga (Twar-

* wy1 

odnna-m i obarczony paczka-
^ J , ^ do właściciela anty 

^ $ ^ X S iC P r Z y P a d k ° i zaproponował mu 
ksią-

r\u • * " 4»B.włijr:łu czasie 
,u°awiająC s j ę zdrady ze 

wtajemniczył w swoje 

SŁ "'kła o » l a kosztownych 
S C * * } p o Pewnym 

leSóvt 

? \vi a i la S » a ? 2 a k c i e dwu Innych woź 

sób powstało drugie niezależne odgałę
zienie afery. 

W czasie przeprowadzania rewizji 
po wykryciu całokształtu przestępstwa 
znaleziono również olbrzymie Ilości wy 
kradzionych książek w mieszkaniu ma
gazyniera Kazimierza Jadkowskiego, a 
także pracowników Mariana Kopińskie
go i Henryka Pikowsklego. Okazuje się, 
że Jadkowski zupełnie niezależnie od 
grupy woźnych wykradał i odsprzeda
wał paserom wydawnictwa. Kopińskie
mu zaś 1 Pikowskiemu część oddawał 

w obawie, ażeby go nie zdradzili. 
Przesłuchany w charakterze świadka 

kierownik Józef Iżycki ustalił wartość 
wykradzionych książek ra sumę około 
100.000 zł. W stan oskarżenia postawio 
no ogółem 11 osób, w tym 6-ciu spraw> 
ców kradzieży z pośród pracowników 
firmy i 5-ciu paserów. 7. pośród oskarżo 
nych tylko dwaj — Kopiński i Pikow-
ski — odpowiadać będą z wolnej stopy, 
reszta zaś przebywa w więzieniu w 
oczekiwaniu na rozpraw?. 

CA S I N O 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 
Powtórzenie premiery. 

Napiętnowana 
W roi. gl. KAY FRANCIS 
Nowy temat: 
Aktorka lako matka! 

Wyrok na gangsterów łódzkich 
Baruelia, Buchholea i Iow. został przez sąd apelacyjny zatwierdzony 

V c i l l b e r ? a s , z y k a » Henryka Wyzio 
V e , książw? k o l e i odsprzedawał kra-
h \,% Elek/ Paserowi Bregmanowł 
^C c , i ibe5 r a l n e i 8 - p o pewnym cza 
Ĉhi ^ obawie, że zwróci na 
4iiH:o i "IAŚCIPI V wszedł w porozu-^DO^SC 1^. okładu fryzjer-

(Twarda 
część pa 

W ^ t o n

Sf tabhoTcem 
S N b c ? „ P o l c c i ł orosić 
^be^Wnw 8 wcale 

Warszawa, 19 lipca. szezgółewo donosiliśmy, porwali Beoj*-
Dziś sąd apelacyjny w Warszawie mina Budzynera, 

rozpatrywał sprawę gangsterów łódz- Sąd okręgowy w toku, Jako plerw-
kich, którzy w swoim czadic, o czym sza instancja, skąpał, jak wiadomo, głów 

W W W 

jaskinia gry w Dolinie Szwajcarskiej 
Policja przeprowadziła rewizję, konfiskując sztony 

" ««. _ • J_>J _ • 

^ ^ ^ a y r h ^ " " " 1 ^ " 1 , 1 C podejrzewał, 
^ w > e d n i P

C 2 a s i c Sztabholc wszedł SN?A,AISJ ;° r of"micnier z woźny-C Wyktn°,a
 Weinberga nabywał 

y i i Michalski". W. 
firmy 

Warszawa, 19 lipca. 
W: dniu wczorajszym policja wpadła 

na trop jaskini gry. Mieściła się ona na 
terenie Doliny Szwajcarskiej w tak zwa 
nym „Klubie inteligentnych kobiet". Jak 
ustalono, przez całą dobę grano tam w 
karty przy czym zgrywały się przeważ
nie kobiety, które przegrywały pienią
dza mężów, niejednokrotnie ciężko za
pracowane. W. związku z tym poszkodo 
wani mężowie poczęli zgłaszać się ze 
skargami do policji, która postanowiła 

przeprowadzić niespodziewaną rewizję. 
Pojawienie się policji wywołało popłoch 
wśród niewiast. Klub prowadziły trzy 
dzierżawczynie, które zgarniały olbrzy
mie dochody. Policja wylegitymowała 
wszystkich obecnych i skonfiskowała 
sztony. Bezpośrednim powodem przepro 
wadzenia rewizji była zbiorowa skarga 
mężów, którzy oświadczyli, te żony ich 
z samego rana szły już do klubu, z któ
rego wracały dopiero następnego dnia. 

nego inicjatora afery, Kazimierza Buch
holea na 5 lat więzienia, Henryka Baru-
cha na 4 lala, zaś dwóch pozostałych 
członków bandy: Stanisława Olszew
skiego i Feliksa Balcfcyńskiego każdego 
po 3 lata więzienia. 

Dziś sąd apelacyjny po przemówie
niu prokuratora, który domagał się u-
trzymania wyroku I instancji i po wy
słuchaniu obrońców, którzy prosili o zła 
godzenie kary, ogłosił wyrok zatwier
dzający w całej rozciągłości wyrok sądu 
okręgowego w Łodzi. 

Sąd stwierdził, iż nie znalazł żadnych 
okoliczności łagodzących, któieby prze
mawiały za złagodzeniem kary. 
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Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę zwłokom naszej najukochańszej 

S o n i Z Y N G E R O W E J 
składają serdeczne podziękowanie 

Mąż, synowa i synowie 

Z dziejów okrucieństwa ludzkiego 
J a k t ł u m r o z s z a r p a ł k a t a i j e g o ż o n ę , r a t u j ą c s k a z a n ą 

n a ś c i ę c i e k o b i e t ę 
Niekiedy w chwilach uzasadnionego" 

lub nieuzasadnionego rozgoryczenia mó
wimy, że. czasy dzisiejsze okrucień
stwem swym niewiele różnią się od 
średniowiecza. Broniąc honoru naszej 
epoki, skądinąd nie zupełnie nieposzla
kowanego, sięgnijmy do średniowiecz
nych kronik i pYzytoczmy dzieje pew
nego procesu sądowego z pierwszej po
łowy. XVII-go wdeku i przekonajmy się 
na tym przykładzie z czasów, uznanych 
przez historię za czasy nowożytne, że 
pewne dziedziny okrucieństwa ludzkie
go zostawiliśmy już za sobą chyba bez
powrotnie.. Zachęci to nas do wiary w 
skuteczność walki z okrucieństwem 
czasów obecnych. 

Dnia 13 maja 1625 roku miało się od-
być jy Dijon, we Francji, stracenie na 
placu publicznym Heleny. Glllet. córki 
kasztelana, skazanej za śmierć za dzie
ciobójstwo. Helena Glllet nie przyznała 
się do winy. Jednakże oskarżenie opie
rało się na bardzo mocnych fundamen
tach,. Zostało stwierdzone, że dwudzie
stoletnia kasztelanka przez szereg mie
sięcy robiła na sąsiadach wrażenie ko
biety będącej w ciąży 1 że przez szereg 
miesięcy była trzymana w oddaleniu od 
Innych panien kasztelańskiego dworu. 
Pewnego dnia otoczenie kasztelanki 
stwierdziło, że kibić jej wróciła do da
wniejszego, panieńskiego kształtu i że 
kasztelanka wróciła na dwór. Zaalar
mowano władze sądowe. Na rozkaz 
władz sądowych Helena Glllet została 
zbadana przez szlachetnie urodzone ma-
trony, które stwierdziły, że kasztelanka 
musiała w ostatnich tygodniach zostać 
matką, gdyż wszystko wskazywało na 
przebyty niedawno poród. Zaareszto
wana i osadzona w wiezieniu Helena 
Gillet tłomaczyła sie bardzo mętnie. 
Przyznała się wprawdzie do skłonno
ści, jaką odczuwała dla pewnego mło
dzieńca, który udzielał jej lekcji czyta
nia i pisania, nie przyznała sie jednak 
do jakichkolwiek konsekwencyj zbyt 
da|eko posuniętego flirtu. 

Ale w kjlka dni po osadzeniu Hele
ny Gillet w więzieniu, pewien żołnierz, 
spacerujący w pobliżu kasztelańskiego 
ogrodu, zauważył wronę, wyciągającą 
z dziury w ziemi jakiś biały gałgan. 
Spłoszywszy wronę, żołnierz wydobył 
z ziemi zakopaną tam białą damską ko. 
szulę z Inicjałami H. G., w którą zawi
nięte były zwłoki niemowlęcia. 

Dnia 6 lutego 1625 sad w Bourg 
skazał Helenę- Gillet na ścięcie, dnia 12 
maja wyrok sądowy został zatwierdzo
ny przez parlament w Dijon i dnia 13 
maja na placu Morimont w Dijon wznie
siono szafot. 

Jednakże w przeddzień egzekucji 
rozeszła się pó Dijon i okolicy wieść, 
że przeorysza klasztoru bernardynek w 
Dijon, staruszka otoczona .powszechną 
czcią, przepowiedziała w jakimś misty
cznym natchnieniu, że egzekucja nie zO. 
stanie wykonana, że Helena Gillet nie 
zostanie ścięta 1 że umrze śmiercią na
turalną w późnej starości. Wieść o tej 
przepowiedni wywarła olbrzymie wra
żenie wśród zabobonnego ludu i zwię
kszyła zainteresowanie egzekucją., 

Dnia 13 maja plac Morimont wypeł
nił się nieprzcbranian titwaem. Outtkl 

dżinie wpół do czwartej przywieziono 
skazaną. Na szafocie oczekiwał już na 
nią kat, Szymon Grandjean, w towarzy
stwie... swej żony, która dodawała mu 
ducha. A kat potrzebował bardzo do
dania mu ducha, bo nie był przekonany 
o winie skazanej, a przepowiednia prze
oryszy wytrąciła go zupełnie z równo
wagi. Nic więc dziwnego, że, gdy He-; 
lena Gillet znalazła sie na szafocie, kat 
ukląkł przed nią, prosząc ją o przeba
czenie za krzywdę, którą ma jej wy
rządzić, a następnie zwrócił sie z prze
mówieniem do tłumu, aby darowano mu 
ewentualną niezręcznoć w wykonywa
niu jego funkcji, gdyż jest bardzo osła
biony po przebytej długotrwałej febrze. 

Wreszcie Helena Gillet położyła gło
wę na pniu, a kat wzniósł miecz ka
towski w górę. W tejże chwili jednak 
skazana podniosła nagle głowę, zdjęła 
sobie przepaskę z oczu, spojrzała na 
swego oprawcę i położyła znowu gło
wę na pniu. To ostatecznie wvkolcilo 
równowagę kata i miecz jego. zamiast 
na szyję, spadł na lewe ramie młodej 
kobiety. -Helena Gillet, zraniona, spa
dła z pnia. Tłum zawył. Na sząipt po
sypały się kamienie. 

Ale żona kata tnie straciła zimnej 
krwi. Ułożywszy ponownie głowę ska
zanej na pniu, podała mężowi wypusz
czony przez nłego z rąk miecz 1 rozka
zała mu zadać ponowny cios. Cios ten 
był jeszcze bardziej niezręczny i znowu 
trafił w lewe ramię Heleny Glllet. Prze
raźliwy ryk tłumu i grad kamieni odpo
wiedział na ten wyczyn kata. Przera

żony kał rzucił miecz i uciekł z szafo
tu. 

Ale została na szafocie jego żona. 
Chwyciwszy gruby sznur, zarzuciła go 
na szyję skazane] 1 usiłowała ja udusić, 
kopiąc ją jednocześnie w pierś 1 brzuch. 
Helena Gillet zaczęła sie bronić. Nie 
mogąc sobie dać z nią rady, żona kata 
chwyciła długie nożyce do strzyżenia 
skazańcom włosów i zaczęła tymi no
życami zadawać skazane] straszliwe 
ciosy. 

Na to wyjący tłum porwał kata, po
stawił go znowu na szafocie i zaczął 
ryczeć: „Ocal skazaną!" A gdy to nie 
poskutkowało, tłum rzucił sie na szafot, 
wydarł Helenę Glllet ze szponów opra-
wczyni i rozszarpał na strzępy kata i 
jego rozbestwioną żonę. 

Helenę Gillet, tonącą we krwi, za
niesiono do chirurga. Odzyskawszy 
przytomność, storturowana kobieta wy
szeptała: 

„Wiedziałam, że Bóg mnie nie opu
ści". 

Mimo kilkunastu straszliwych ran 
Helena Gillet została przywrócona do 
życia, król ułaskawił ją i wstrzymał 
śledztwo, zmierzające do wykrycia 
zabójców katowskiej pary.' Poświęciw
szy się całkowicie akcji charytatywnej. 
Helena Gillet dożyła późne] starości 1 
zmarła w pełni czci i uwielbienia dla 
jej wielkoduszności. 

Powyższy rozdział z dziejów okru
cieństwa ludzkiego pozwala nam po
wiedzieć sobie: to już zostawiliśmy da
leko za sobą 

E U R O P A 
.Sprzedawca Traktorów' 
W roi. gl, niezrównany komik JOE BKOWN 

Pocz. 4, 6, 8, 10. 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 

I!. 

„Królestwo za pocałunek" 
W roi. gl. urocza MARION DAVIES. 

Kronika szachowa 
TURNIEJ MIĘDZYNARODOWY W PARNU, 

W ostatniej chwili została ilość uczestników 
międzynarodowego turnieju szachowego w Parnu 
(Estonia) zredukowana do ośmiu. W kolejności 
losowania biorą udział d turnieju następujący 
mistrzowie: 1) Raud (Estonia), 2) Stahlbertf 
(Szwecja), 3) Opocensky (Czechosłowacja), 4) 
Schmidt (Est.), 5) Keres (Est.), 6) Flohr (Czecho
słowacja), 7) Villard (Est), 8) dr, Tartakower 
(Polska). Mimo małej ilości uczestników zapo
wiada się turniej bardzo ciekawie. Przypuszczal
nie rozegra się walka o I-sze miejsce pomiędzy 
Flohrem, niedawnym zwycięzcą z Kemeri Kerc-
sem i dr, Tartakowcrem. 

Z graczy estońskich obok Keresa najwyższy 
poziom reprezentuje Schmidt, z pozostałych — 
należał Raud do ekipy estońskiej na olimpiadzie 
warszawskiej 1935 roku. Z 4-ch spotkań l run
dy — wszystkie eostały przerwane. Schmidt od-
kłonił proponowany przez Kresa remis i odłożył 
partję w nieoo lepszej pozycji dla siebie, tak 
samo Flohr z Opoccnskim. 

TURNIEJ W BAD NEUHEIM. 
W. niedzielę rozpoczął się w Połudn. Niem

czech dwukołowy turniej przy udziale mistrza 
świata dr. Enwego, poprzednika jego na tronie 
szachowym — dr. Alcchlna, Bogoljubowa i Sii-
mischa. Pierwsze dwie rundy turnieju zostaną 
rozegrane w Bad Nauheim, następne — w Sztut-
garcie, a ostatnio dwie — w Garmisch — Parten-
kirchen — stolicy sportów zimowych. Ze wzglę
du aa bliski termin meczu rewanżowego o mi
strzostwo świata pomiędzy dr. Euwem a dr. 
Alechinem, obecne ich spotkanie w ramach 
krótkiego turnieju nabiera specjalnego znacze

nia Alechin nie jest w tej chwili w dobrej for
mie, świadczą o tym słabe jego wyniki w Mar-
gate i Kemeri, o formie zaś Euwego nic okre
ślonego nie można powiedzieć, gdyż mistrz świa
ta od 10 miesięcy nie występował w turniejach, 
Najmniej można się spodziewać po starym rywa
lu Alechina, Bogolubowle, który ostatnio osiąga 
coraz skromniejsze wyniki i jest już tylko cie 
nicm ongiś słynnego mistrza ataku i zwycięzcy 
wielkich turniejów w Moskwie 1925 i Kissingen 
1928 roku. 

ELISKASES — MISTRZEM AUSTRII. 
Na Semmeringu pod Wiedniem zakończył 

się niedawno rewanżowy mecz o mistrzostwo 
Austrii pomiędzy znanym arcymistrzem starszej 
generacji Spielmannem a młodym mistrzem Ty
rolu — Eliskasesem. Zwyciężył ponownie Eljs-
kases w stosunku 6:4, wygrywając 2 partie,) 8 re
misując. W ten sposób zachował Eliskases osta
tecznie za sobą tytuł mistrza Ausriii. 

G R A N D - K I N O 

Wesoły i pełen sentymentu film czarujących me-
lodyi 

PIEŚNIARZ WIEDNIA 
W roi. gl. SZriKE SZAKALL, LIZZI BALLA, 
HANS HOLT, OTTO WALLUURG oraz feno
menalny śpiewak 11-LETNI MIRC11A. 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

TEATR LETNI 
(Piotrkowska Nr, 9i)- | p 

Dziś o godz. 9-ej wieczorem 9'*aLi^ 
medji Fodora „Miłość w kwadraci" • , f 
autora _ jednego z najpopularniejsi1;" it 
tuzy komedjowych — daje gwaranw 
medja ta będzie godnym zakoóczen;^,,!^ 
letniego. W rolach głównych wy^P 1 * 
ska, Łęcka, Skrzydlowska, Hierowsw. Ifj»» 
Modrzeński, Szletyńskj i Winawer. 
Tatarkiewicza Dekoracje B. KudewCi'-^ 

„Miłość w kwadracie" grana b?«ie, ,|, i 
nie o godz. 9-ej wiecz. Ceny mieJsC 

3-ch złotych. 

Przedstawienie 
TEATR „SCALA*. lM rR „ s c a l a . .. „t«v 

„Gluckel HamjJ, W - ł J 
Sprawiedliwości") stało się, * e I " 8 „ y byl.jp 
Na niedzielnym przedstawieniu o p e t y | k 
sztuki, Maks Bauman, który »P e c , | 8 l ; ' r a c* °* 
z Gdańska. Publiczność zgotowała S^^j 
zarówno autorowi, jak i Idzie Ka m 

WIELKA ZABAWA L E j N ^ jgjjj 
W sobotę, dnia 24-go liP"JL,|Bw«l °\t 
mji TOZ'u w Krzyżówce na Wi«™ p r J l » J 

staraniem komitetu zorganizowanej; < 
•„„,.,„.i... HVIUIIB.U B A „ - . . 

ników urządzona zostanie wielKat^ *? M 
Powszechnie wiadomo, że 1- svVOja. j 

roku bieżącym znacznie P o w ' ' j> . na \ $ 
letnią, wysyłając 1.300 słabych « " \ ) l 0 t?J 
czynek letni. Wobec tego sp°«' :

c ;Clu " 
że społeczeństwo w zrozumień.u 
poprze imprezę. 

5 S l n u o 

*$['£,; 

tL . *°i CO 

ty > Chi: 

zmusił 

C ^ u r i 
C * Ti 

WTOREK, dnia 20-go lipca ^ Ą 
6.15-6.18; Pieśń „Kiedy ranne ws " V K 

6.18-6.38: Gimnastyka. 6.38-7.00: M«« Ą 
7.00-7 10: Dziennik poranny. 57-1' 
ka (płyty), 8.00—11.57: Przerwą. ^\0**A 

Sygnał czasu z Warsz Hejnał z *" ) 5 J>J 
12.03-12.15: Dziennik południowy. 
Program na dzisiaj. 12.20-12 25: P«&'V*C 
12.25-13.00: Koncert. 13.00—13.55. ,dL 
13.55-15.00: Koncert symfoniczny jPyfoJflk 
15.15; ,,Kwadrans dla pesymistów . ' 'w^yKł 
O wszystkim po , c , n — i 5 A 2 ' -
M 
wi 
gospod 
ciu 
zjmierza riuciiismegu — —-
(z Poznania). 16.20—16.45: UtworyJ1

 b|er«*j| 
w wykonaniu Natalji Weismann-""^ 
Heleny Landau (z Krakowa). \ 6 A / „ t e i ^ 
cieczka do Aleksandrowa - felieton ̂  R pk 

sława Sapocińskjego (z Łodzi »« . , 4 V. 
17.00-17.50: Wielcy kompozytorzy P ^ j K 

muzykę. Wykonawcy: 
fortepian, tenor i mezzosopran < tyc*J'j 

17.50-18.00: Aktualna pogadanka ' "^„„w^ 

is dla P"«y«i»ł6Y5«i MJ? 
1 wszysiKim po tro«zku. 15Z0-—J ' . i 5 ; \°jm v — 
telodie tyrolskie (płyty). ^2/z} Sf/^K M 
wiadomości giełdowe. 15.45—16W- }.';*f(a|, 
ospodarcze 16.00-16.20: Rzeczy "°oVi»t>*t *ttt H » IS 

części świata — audycja w °P r ", st*'*} 1 0 > t 

ierza Plucińskiego - dl* % f r '5 

18 00—18.10: Przegląd aktualności fina"5" 

podarczych. . . . . , _ y e ) Rodziny 
18.10-18.25: Pogadanka Łódzkie) - - ^ ^ i , 

w«j — wygłosi red Jan p . 
18.25-18.45: Wesołe polki (pł/W. lo|c»l«"-
18.45—18 50: Wiadomości spor owe . 
18.50-19 00: Pogadanka aktualna-,, ^i0i 
19.00-19.15: „Pięć minut w nie""-

sława Renna (z Krakowa). <. ggltfl" 
19.50—19.50: Recital skrzypcowyJ> J 
19.50-20.00: Wiadomości sportowe, y^ttut 
20.00—21 45: Koncert rozrywkowy- t y 

Orkiestra Tadeusza Seredy**^ { f t l* Ą 
łem Marii Sokół | inn. solisto 

W przerwie koncertu około 20.4 • t. >J 
czorny i Pogadanka P 0 0 " ! 3 $ ł J» f l l; „V, 
w dzień i w nocy", w y * " " " i e rc l 1 J 

21.45-22.00: „Nie zapomniał do s ^ ^ e i " 
ków krakowskicii Michała M 
cytacje (z Krakowa). wy 

22.00-22.50: Koncert wieczornV g c*,p»J •fi 
sklej orkiestry pod dyr 

22.50-23.00; Ostatnie wiadomoSOĵ un 
czornego, przegląd prasy ^ 
teorologlczny. (ob/W' 

23.00—23.30: Muzyka taneczna v 
AUDYCJE ZAGRANlf^Jjs 

18,00 LONDYN ReB.: Muzyk" 
pianisty Billy Mayerla. , Biclcr 
) BRUKSELA Flam.: ,.1^ 

iti* IW 

20,00 BRUKSELA Flam.i 
operejka Jjina_Straussa^_ w l c C j ' ^ ( 

20.30 WIEŻA EIFFLA; Konceri ̂  ^ 
20.30 PARIS P.T.T.s „Taniec t V 

zyczny, 
f 21.100 RADIO PARISi „La V 

retka Godarda, n~.av' 
21.00 MEDIOLAN: „Napój m l I C S D , 

n|zettiego. 

r? C h i 

8? in r 

C > i PM 
AKCJA NA RZEcFpOGORzf;^c0^.(,sli l

:;! 
KICH ZBLIŻA SIĘ KU » ^fj& 

Do dnia dzisiejszego *if,Ąt> 
pomocy pogorzelcom na t* 8 ' ^ pr^ Jf 
ków na mieszkania 77 rodzinom ^ 
wydział opiekj społecznej ,2jeci ' f 
rozdano odzież i bieliznę ol« Aa>*c\ " 

Do 20-tu pozostałych, ,' c C^o 

rczaano oaztez 1 cianmt v W • 
Zebrane meble zostaną w t? 0

 v tf. M. , 
ne. Dzień znaczka zorganizcW? •, ff> » ^ 

J. . a... 17Ĵ  fl0»,.i.V r/ dał ' ' ^ t j n ??' 
V 

otrzyma zasilkj w ciągu b i c ' ą

u - r p ł » 6 * ' Jf 
Na pomoc konstruktywna w Wj? 

czas 1700 złotych ł v i ^ n V 
Inkasent komitetu w fy l I ł 5 

tych, którzy zadeklarowali P 
ychczas ich nie wpłacili. 

http://byl.jp
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h|na między Japonia a Chinami nieunikniona 
Hofiski attache wojskowy złożył w Nankinie notę zawierającą ostatnie ostrze-

zeme.-Do Tientsinu napływają posiłki japońskie z Mandżurii 
T'̂ ATl a Tokio, 19 lipca. 
Stsi* . ^e n ci'a „Domei" donosi 

• ^ H | ^ V ] W U UŁU^V.^W»L* W * 

^olot s t i rzałów pomiędzy japońskim 
Pociąg . zwiadowczym a chińskimi 
fyści 1 w°iskowymi w połudhioweij 

Pij Prowincji Ho-Pei. 
cjyj 1 samolotu ppor. Sakai oświad-
H. Ś ? t o P T d c z a s l o t u zwiadowczego nad 

' r^Ien został ostrzelany przez 4 
L ^ M e l wojskowe. Ppor. Sakai 

ego ^niem z karabinu maszy-
"ie i 0 j ' 0 0 spowodowało unieruchomie-

*»iiwm: Yuan-Szi ppor. Sakai natrafił 
I ^ l an - 0 } Pocisz wojskowy, dążą-

1 Zm° • 0 c ' ^ * 6 r y i° również ostrze-
^usil do wymiany strzałów. 

[p, Tokio. 19 lipca. 
^ tys ? Hamkou donoszą, że około 
•W' w o ,isk centralnego rządu chiń-

Pei p i 2 c k r °czyło granice prowincji 

° ̂ ndi^!?1"1 d o ł l < ) s z * « i e znany z walk 

następujących szczegółach 

LNIE Pf> 

FIŃSKI" 

RNIA 
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O Z. 

1937, 

' wstał*. 
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Z Pekinu donoszą, że w pobliżu 
bramy w m. Wanping obsadzonej obec
nie przez żołnierzy 29 armii wybuchła 
bomba. 

Szanghaj, 19 lipca. 
(PAT) Źródła chińskie donoszą, że 

w północnej części prowincji Czahar 
skoncentrowano 5 brygad nieregularnej 
kawalerii mongolskiej oraz 300 samolo
tów. Siły te mają zamiar wkroczyć do 

prowincji Szen-Si i Suiyuan 
Japoński attaohe wojskowy złożył 

dziś w chińskim ministerstwie wojny no
tę, zawierającą ostatnie ostrzeżenie i 
żądającą wycofania zarówno wojsk rzą
du centralnego na ich pierwotne pozy
cje, jak i samolotów przysłanych do pro 
wincji Hopei. 

Tientsin, 19 lipca. 
(PAT) 22 b. m. oczekiwane jest przy 

bycie pierwszego transportu wojskowe
go z Japonii. Posiłki, japońskie z Mand
żurii z artylerią wciąż napływają do 
Tientsinu. 

Siły japońslkie w Chinach północ
nych wynoszą obecnie 25 tysięcy żoł
nierzy wobec 6 tys. przed wybuchem o-
statniego konfliktu. Komunikacja lotni
cza pomiędzy Szanghajem a Chinami 
północnymi jest całkowicie przerwana. 

Japonia odrzuciła memoriał chiński, 

\ Sen. Maa-Czang-Szan prze 
"entsLnie i bierze aktywny u-

który był odpowiedzią na sobotnią notę rządu tokijskiego 
4) Rząd chiński pragnie niezwłoczne- w ambasadzie japońskiej w Nankinie, o 

go nawiązania rokowań celem osiągnie- świadczając, że nie stanowi on wystar-
cia rozumnego porozumienia, a nawet czającej odpowiedzi na sobotnia note ja 
gotów jest uznać porozumienie, lokalne, 
jeśli będzie uprzednio przedłożone do za 
twierdzenia rządowi centralnemu. 

Szanghaj, 19 lipca. 
(PAT). Memoriał chiński, doręczony 

dziś w ambasadzie japońskiej w Nanki
nie stwierdza: 

1) Chiny wciąż usiłują niezaostrzać 
sytuacji, podczas, gdy Japonia pomimo 
pokojowych zapewnień nadal wysyła 
posiłki do prowincji Ho-Pei zmuszając 
Chiny do przygotowywania obrony po
mimo chęci utrzymania pokoju. 

2) Rząd nanklński zaproponował Ja
ponii 12 lipca wzajemne zaniechanie ru
chów wojsk i odwolałanie posiłków, na 
co Japonia nie udzeiliła odpowiedz 

5) Rząd nankiiński pragnie pokoju w 
Azji i przyjmie wszelkie porozumienie 
zgodne z prawem międzynarodowym i 
istniejącymi traktatami uzyskane czy to 
w drodze bezpośrednich rokowań, czy 
też za pośrednictwem strony trzeciej. — 
Memoriał ten stanowi odpowiedź na so
botnią notę japońska. 

Tokio, 19 lioca. 
(PAT). Rząd japoński postanowi! od

rzucić memoriał chiński doręczony dziś 

bN-Sza ^ J antyjatpoóakiej. Maa 
l "ka j / 1 Ria,stuje obecnie stanowisko 

4Wgo K o n»i sJi wojskowej rządu cen-

chT"1 usz M Y Z P e k i n u d o Tientsinu 3) Rząd chiński proponuje obecnie 
ha W a

e d { J £ a t a s t ro f i e , dzięki wykry- wspólne uzgodnienie terminu wycofania 
f% ^ j bomby założonej w pobliżu wojsk do odnośnych garnizonów w na-
^•Tsii- • .? 0 n iiedzy miejscowościami dziel, że Japonia przyjmie te propozy-

^ i Pei-Tsang. cię. 

EGZYSTENCJA CHIN 
tl^fcałek Czang-Kai-Szek wydał orędzie do na rod ił, w 

4e nadzieje na pokój zawiodły i że podejmufe walkę 

pońską. 
! ' / • • ! japoński składa na rzad nan-

kiński calkowlitą odpowiedzialność za 
dalszy rozwój wypadków, który może 
wymknąć sie z pod v/szelkiei kontroli, 
chyba, że Chiny natychmiast zmienią 
swe stanowisko" 

Kuling, 19 lipca. 
(PAT). Marsz. Czang-Kai-Szek o-

świadczył, że suwerenne prawa Chin 
nie mog.T doznać uszczerbku nawet:za 
cenę wojny. Gdy sie*zaś wojna raz roz-
pocznie, to wtedy zawiodą wszelkie 
spóźnione próby powstrzymania jej. 

3 

W 
$ i wier

nie 
Szanghaj, 19 lioca. 

, Marszałek Czang-Kai-Szek 
CuHo i Z l e w związku z konfliktem 
W y «Ja^ P ^ n s k i m - Kłoszące m. in., że 
w^trz i - d 0 "trzymania pokoju 
^ t n 1 * « ledno 

Vdent 

na-
Inc 1 ^ ( l n o ś c i narodowej na we-

W u chińw . n t w Lukucziao pogrążył 
le?1 kCł w Włnym oburzeniu i wy-
& , ^ s

e

c ; n a * w całym świecie.-
C i I Chin , W a m °Ra zagrozić egzy-

"4 Y L A Z A T R E Ś L A - Ż E P Q l i t v k a c h i n -
^c^^^mny^ 2 6 p o k < 3 J ° w a « opierała się 

\ u n y n 

al e g 0 

^ O M L ^ h E N I ^ ^ ^ i w a n i u i 

Pokojowi w Azji. 

flj,vl« z iń"ń;*'ym Poszanowaniu i wspól-
W^ f i sk i e? 0 1 1 n a r ° d a m i . Polityką rzą-
^ I a ,yrn ° ^ 0 D e c Japonii polegała na 
WNL '̂ch 1 P o s z uk iwan iu rozwiązania 
CatyC 2 n

S P.°mych spraw w drodze dy 
•l S * u s S , - J a k o n a r 6 d s ł a b v - c h i " " 
1(1*6 

^u^Sicfc ^ y Z aPevvnIć'pokoi pomi-
Ifon e , i . ah„ t r u d n o ś c i i bolesnych po-
%»**k L m 6 c dokończyć dzieła o-"2 ^ t a t n i M 0 , 3 . 0 ^ 0 - Dlatego to w 

U L 0 ' tak h i« Ł N A D Z I E L K J P 0 R Z U " 

cią g u

Z a. należycie ocenić własną sl-
V sHki s ! a t , l i c h lat czyniono wszel 

wolności i niepodJegłości 
nie pokoju nie jest łatwe. Jedyna drogą, 6 lat stracone, obecnie konflikt wybuch* 
która pozwoliłaby na to. aby obce woj-jpod bramami Pekinu 
ska swobodnie poruszały sie po chiti 
skiin terytorium, na którym chińskie 
wojsko podlegałoby szeregowi ograni
czeń, byłoby pozwolenie na ostrzeliwa
nie naszych żołnierzy, którzyby nie mieli 
prawa odpowiadać ogniem. Żaden kraj 
szanujący własną godność nie mógłby 
przystać na takie poniżenie. Cztery pro
wincje północno - wschodnie sa już od 

Jeśli zezwolić na zajęcie Lnkacziao 
za pomocą siły zbrojnej, oznaczałoby to-
zrezygnowanie z prastarej stolicy, któ
ra w ciągu 5 tysięcy lat stanowiła poli
tyczny, wojskowy i kulturalny ośrodek 
całych Chin północnych. Pekin stałby 
się wówczas drugim Mukdenem, zaś 
prowincje Ho-Pei i Czahar drugą Man
dżuria. 

PASTILLES YICHY-ETAT 
CUKIERKI DO SSANIA UŁATWIAM TRAWIENIE 

Japończycy obsadzili w Tientsinie pocztę 

'15 

rI>Hwości. 
l W C c l z l e V nf e

t - S l a b e Pastwo, gdy ów 
tety osiągnięty musi być 

0 

^ ? ^ k s » v d n s 

N 1 C i i " a r o d y s i , e k c e l e m w a , k l 0 e ' 

* 2 k 0 ] u - Czas naeli. Musimy 

N A D Z W Y C Z A J N A N A R A D A K O R P U S U K O N S U L A R N E G O 

zwyczajną naradę celem rozważenia sy
tuacji oraz faktu zajęcia urzędu poczto
wego przez Japończyków. 

Dziś czterema pociągami przybyło 
djy^^s^ace^ołnierzy japońskich 

Tientsin, 19 lipca. 
(PAT) Oddziały japońskie zajęły tu

tejszy budynek pocztowy i przeprowa
dzają cenzurę listów. 

Korpus konsularny zebrał się na nad 

Jeśli Pekin mógłby sie stać drugim 
MiiRdcnem, to Nankin mógłby się stać 
drugim Pekinem. Obrona Lnkacziao sta
nowi zatym obrc!tQ egzystencji całego 
narodu i jakkolwiek konflikt mógłby być 
rozwiązany w sposób przyjazny może 
to nastąpić jedynie z chwila zrozumie.-
nia granicy cierpilwości. 

W zakończeniu orędzie głosi, że wa
runki chińskie wcb:c postulatów janori-
skich sq nrr:'':;ahi?. Chiny nie pragną, 
aby wybuchła woi-.ia i aby Japonia i 
Chiny .pozpstały.JTA zawsze N L C - P R Z Y J A * 

ciólmi. W związku z incydentem w Lu
kucziao rz.-yi chiński walczy o cKzv:te!i-
cję narodu !. wzywa crlv naród fló żc-
1 ° 7 1 1 "* * i I \' ^ r , , T Ł ^ * ' F L V ' N I P " •.•r»'t-y R 7 " ( ! ; T 

A n g l i a b r o n i ć fe^dzle s w o i c l i ^:mmh 
N N M N t * 7 . u S P Ń R I Z I A M N C M I nSr> r 1 o n n 4 f > i d o n s ^ D N W > N L : I S I C W . . * T ? S T T R L 

, >eou M(- całi/N . , , , z wymienia h i " / a Si.nar0a oS,to
 "iarzmienie narodu 

K j 8r A, R,E h ,«ski -

wybuchła może 
lenie narodu, 

zrozumie, gdzie się 
i i jakich wy 

i chwilą, gdy-

Z hi 0sti" t

, V o-
stron"a

 1 U c y d e n m w y p ł y w a wnio 
k r e ś l n L p r z e c i w » a żywi wobec 

na Morzu Śródziemnym i nie dopuści do usadów E S 
mocarstw na Morzu Czerwonym 

Eden, że istnieją oczywiste powody do bronić swoich diń? kortiuiiikacyjnycłi 
niepokoju, a zwłaszcza sa nimi znaczne iniperiuni brytyjskiego po przez merze 
siły wojskowe, jakie gromadzą obie stro Śródziemne, które jost fełównynj szla-
".v- liicin kojbiuńikacyjnysi irap^riurn bryty] 

Przechodząc następnie do zagadnie- skiec/o. 
nia hiszpańskiego, minister Eden zazna Pragniemy żyć w spokoju i przyjaź 
czył, że jedynym dążeniem W. Brytanii ni ze wszystkimi naszymi sąsradarm na 
w konflikcie hiszpańskim jest doprown- morzu Śródziemnym i wszędzie indziej 
dzenie do likwidacji wojny domowej pświaczyl z naciskiem niin. Eden. To 
Wielka Brytania nie ma żadnego zamia samo co się tyczy niorza Śródziemnego 
ru mieszania się do spraw hiszpańskich, i mer?..') Czci kyonego. Rząd brytvlski nie 

ani C P I N S K L , ani jaroński świadomie wy-ale podkreślić musi, eż Interesy brytyj- dopuści do tego. aby które kełwick z 
darzeń tych nie sprowokowały, istnieje, skie w hiszpanil sq bardzo istotne i wy wielkich mocarstw usadowiło sie samo 
jego zdaniem, możliwość porozumienia.Imagają utrzymania integralności tego na wybrzeżu morza Czerwonego 

Londyn, 19 lipca: 
(PAT). W Izbie Gmin odbyła się dziś 

debata w sprawie polityki zagranicznej. 
Debaty tej zażądała w swoim czasie La-
bour Party, mając na myśli głównie sy
tuację w Hiszpanii. 

Minister Eden, który otworzył de
batę, rozpoczął od przeglądu wypadków 
N A Dalekim Wschodzie. Mówca przy-

ale no-

k'tQ\I, « r a i i lo* , T * ł « z u m i e , guz ie »>v 

i Snlca
 e . b y t o « z c h w l ! 

C ^ c z a s . Z O s t a ł a osłonięta. 
% ^ da h a n o S wiec lć wszystko.. 
Hci ^szait,-,, a t e c znośc i n J e porzu- znał, że sytuacja jest poważna 
l ^ s t W n £ e nadziei na ewentualne1 nieważ jego zdaniem żaden z rządów 

e zamiary i że zapewnie-Nie ulega wątpliwości, podkreślił min. kraju. W. Brytania zdecydowana iesd 
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Produkcja i konsumcja 
wyrobów włókienniczych 

w Polsce 
Wszyscy prawie ekonomiści godzą sle z 

tym, ze główną przyczyną kryzysu we włó
kiennictwie lest mała chłonność rynku we
wnętrznego. Cyłry wykazują, i e przemysł 
włókienniczy w Polsce, nlctylko nie produkuje 
zaduzo, ale wprost przeciwnie — produkuje 
wyjątkowo mało, bo zaledwie 9 metrów towa
ru bawełnianego na głowę ludności w stosunku 
rocznym. 

Należy zauważyć, że w sezonie ostatnim 
włókiennictwo polskie prodnkowało Jeszcze 
mnie], mianowicie tylko 3 metry towaru na gło
wę ludności rocznie t. ]. około 100 milionów 
metrów tkaniny bawełnianej. Krosien bawełnia
nych w Polsce mamy 45,000, czyli aby wypro
dukować powyższe 100 nilijonów metrów, każ
de krosno bawełniane w kraju winno wytwo
rzyć 2222 metry (sto milionów podzielone przez 
45 tysięcy). Wydajność Jednego krosna bawel-
nlanego w naszych warunkach wynosi, Jak wy
kazuje ścisłe badanie statystyczne 40 metrów 
przy całodzienne] pracy t. J. pracy na dwie 
zmiany. Okazuje się więc, że aby wyproduko
wać 2222 metry, każde krosno w Polsce musi 
pracować pełne 54 dni (2222 podzielone przez 
40). Wniosek i tego, że aby przemysł baweł
niany w Polsce rokrocznie zaopatrywał kraj w 
100 milionów metrów t. ]. w Jedną koszulę dla 
każdego obywatela, musi pracować pełne dwa 
miesiące. W roku bieżącym sezon w tkactwie 
bawełnianym trwał właśnie 2 miesiące. 

Normalne zaś uruchomienie przemysłu ba 
wełnianego w Polsce wynosi 60 proc. (cyfrę 
powyższą dokładnie wyprowadzono na ostat 
nie] konferencji przemysłu z organizacjami ro 
botnlczeml w tygodniu ub.). Jeśli uwzględnić, że 
normalnych dni roboczych lest u nas' 288 minus 
12 dni urlopów, czyli 276 to się okaże, że prze
mysł bawełniany w Polsce pracu]e normalnie 
165,6 dni, czy}l tylko tyle, aby móc wyprodu
kować dla, katdeso-^człowleka ; w kraju 9 me
trów tjcagln^ ba^WaneJ. 

W Zachodnie! Eutople na głowę ludności 
przypada 3 względnie 4 razy więcej tkaniny ba
wełniane]. Okazuje się, że przy obecne] pro
dukcji przemysł bawełniany w Polsce, nie po
trafi zaspokoić nawet na]nlezbędnie]szych po
trzeb ludności. * 

Przyrost naturalny ludności w kralu wy
nosi 300,000 rocznie. Aby zaopatrzyć powyższe 
trzysta tysięcy ludności przynajmniej w 18 me
trów tkaniny bawełniane] na głowę (bierzemy 
tuta] ]uż*cyirę minimalną) należałoby rocznic 
produkować wiece] o 54 miliony metrów tka
nin bawełnianych. Jeśli uwzględnić, że Jedno 
krosno potrail wyprodukować, lak wyże] wska
zaliśmy, około 2,300 metrów, to się okaże, że 
rocznie powinno w Polsce przybywać 250 no
wych krosien bawełnianych (54 miliony dzielo
ne przez 230). Tymczasem nlełylko nie przy-, 
bywają krosna, ale raczę] przeciwnie, nasz a-
parat prołukcyjny kurczy się. 

Z powyższych wywodów wynika, że niema 
u nas ani nadprodukcji ani zbyt wielkiego Jak 
na nasze stosunki aparatu technicznego. Rze
czywista rzeczywistość to zupełnie wyschnięty 
rynek wewnętrzny, to całe połacie kralu, które 
wogóle nie wchodzą w rachubę lako konsumen
ci wyrobów włókienniczych. 

Jedynym rozwiązaniem problematu nasze
go włókiennictwa lest pogłębienie naszego ryn
ku wewnętrznego 1 Jego zdolności konsumpcyj
ne). 

Konsul polski w Kanadzie 
przybył do Łodzi 

W dniu wczorajszym przybył do Ło
dzi konsul Rzeczypospolitej w Montre
alu p. Sawicki, który zabawi w naszym 
mieście również przez dzień dzisiejszy. 

Podczas swego pobytu w Łodzi p. Sa 
wieki przeprowadzi na tereni© izby 
przemysłowo-handlowej szereg konferen 
cyj na temat możliwości eksportu towa 
rów włókienniczych na rynek kanadyj-
sit i 
Fabryka papieru w Sławinowie 

przeszła na własność B.G.K. 
W bieżącym tygodnia przeszła na 

własność BGK olbrzymia fabryka pa
pieru w Sławinowie. Fabrykę te kupił 
BGK na licytacji, na'która wystawio
na była za długi banków państwowych 
] samorządów. Fabryka papieru byłai 
nieczynna od 1929 roku, 

Przemysł swetrzany po $łr_ . 
Intensywna produkcja sezonowa. — Brak t o ^ a f U 

zimowego. 
' W ub. sobotę zlikwidowany został. | kupować swetry, zwłaszcza 1: 

długotrwały zatarg w przemyśle swe-jtunki, noszone jesienią. 

Zwyżka cen Ą 
townicy posiadają niewielkie I'0-, .yk 
A — f _• — a 1 t ttT*76U „W trowym. Przemyśl podpisał umowę zbio 

rową z robotnikami na pełne 12 miesię
cy, przyczym robotnicy uzyskali pięć 
procent podwyżki. Niezwłocznie po pod 
pisaniu umowy zbiorowej przemysł 
przystąpi,! do Intensywnej pracy na se
zon zimowy. 

Koniunktury w przemyśle swetro-
wym w chwili obecnej układają się w 
sposób bardzo pomyślny. 

Sezon w branży swetrów rozpoczy
na się zwykle wcześniej, niż w Innych 
działach włókiennictwa, gdyż już pod 
koniec sierpnia względnie w pierwszych 
dniach września konsumenci zaczynają 

Jest rzeczą zrozumiałą, że hurtow
nicy zarówno łódzcy jak i prowincjonal
ni muszą się zaopatrywać w towar 
wcześniej, to też normalnie hurtownicy 
prowincjonalni robla większe zamówie
nia pod koniec lipca, a łódzcy hurtowni
cy zakupują masowo swetry już w 
czerwcu. 

Obecnie przemysł nie posiada zapa
sów towaru zimowego, gdyż strajk wy
buchł w momencie, kiedy przemysł szy
kował sle dopiero do rozpoczęcia w 
większym zakresie produkcji. Również 
zapasy towaru zimowego u kupców są 
bardzo małe. Nieliczni tylko więksi hur-

Czy przedsiębiorstwa nielegalne 
mają obowiązek wykupienia świadectwa przemysłowego 
Czy w przypadku prowadzenia przed^przemycanemi, jeżeli w drukarni druku 

slębiorstwa nielegalnego należy wyku-Tje się fałszywe banknoty, jeżeli w skla-
pić świadectwo przemysłowe? dzie aptecznym sprzedaje się niedozwo 

W tym względzie odróżniamy przed lone lekarstwa — w tych przypadkach 
siębiorstwa, które zewnętrznie posiada- istnieje obowiązek podatkowy, bez 
ją wszelkie cechy legalności, działając j wględu na nielegalną działalność gospo 
jawnie i otwarcie, i ukrywając nielegal- j darczą tych przedsiębiorstw jako pod-
ność swej działalności pod pozorami le- miotów podatkowych. W tym też sensie 
galności (np. sprzedaż napojów wysko- wypowiedział się Sąd Najwyższy, a mia 
kowych w kawiarni, sprzedaż opium w nowicie, iż przepisy ustawy o podatku 
składzie aptecznym itp.j, od takich przed przemysłowym dotyczą rzeczywistego 
siębiorstw, które działają zupełnie w u- faktycznego prowadzenia przedsiębior-
kryciu, a tylko znane są tym osobom, z stwa zarobkowego (handlowego lub 
któremi mają bezpośrednią styczność przemysłowego) bez względu na jo , czy 
(pożerana, gorzelnia).. »« * zostały dochowane formalności,'''które 

Otóż dla zastosowania przepisów o warunkują prawny hy\ przedciębior-, 
podatku przemysłowym" "wystarcza"'stwa (wyrok 'Sądu Najwyższego Izby 
stwierdzenie faktu istnienia handlowe-1 Karnej z dn. 4. V. 1936 r. 2 K 324/36). 
go, przemysłowego lub innego na zysk I Inaczej natomiast ma się rzecz w 
obliczonego przedsiębiorstwa, względ- | przypadku prowadzenia całkowicie za -
nie zajęcia przemysłowego lub samo- konsplrowanej działalności gospodar-
dzielnego zajęcia zawodowego (art. 1 czej, jeżeli ta działalność jest bezwzględ 
Ustawy o podatku przenryslowym). A nic przestępna, a nie tylko uwarunko-
więc wszelka działalność gospodarcza,, wana dopełnieniem pewnych formalnoś 
nosząca cechy zarobkowe, a objawia- ci. A więc np. zakonspirowana zupełnie 
jąca się nazewnątrz w jakiejkolwiek o- drukarnia fałszywych banknotów, tajem 
kreślonej formie organizacyjnej handlo- ny dom g ry , potajemna gorzelnia i t. p. 
wej, przemysłowej lub zawodowej uza- — w tych wszystkich przypadkach, gdy 
sadnia obowiązek podatkowy, czy to działalność przestępcza nie ujawnia się 
w postaci świadectwa przemysłowego, nazewnątrz w żadnej gospodarczej for-
czy podatku od obrotu, czy też w jed- mie przedsiębiorczości legalnej i do-
nej i w drugiej postaci. zwolonej — nie można żądać opodatko 

A zatem, jeżeli np. w sklepie prowa- j wania tej działalności przestępczej w 
dzi się handel towarami kradzionemi lub żadnej postaci. 

Zamknięcie aukcyj w e ł n i a n y c h w Londynie 
W Londynie została zamknięta 4-ta 

seria tegorocznych aukcyj wełnianych 
przy tendencji cokolwiek mocniejszej, 
aniżel i przy o twarc iu . 

Letnie londyńskie aukcje wełniane, 
odbywające się w okresie bezaukcyj-
nytm ma rynku światowym, mają dla ryn
ku wełnianego duże znaczenie, albowiem 
przyczyniły się do wzmożenia zaufania 
oraz do stabilizacji cen we łny surowej 
na okres dość długi, bo aż do końca 
sierpnia. Aczkolwiek obroty na ostat
nich aukcjach były niewielkie, to nie
wielkie są również i pozostałości na 
składach, wynoszą bowiem zaledwie 
16.500 bel , co jest cyfrą najniższą na 

trów zimowych zakupione
 nl7 t̂aioS 

kiem, jak również pewne n° z fi 
towaru jeszcze z zeszłoroczna 
zonu. . r t 0# 

Wobec takiego stanu rzecz\ " ^ 
nicy łódzcy jeszcae przed zakon*- ̂  
strajku chcieli udzielić producenci', 
kszych zamówień, jednakże wJ, # 
nie wiedząc na jakich warunK' . 
stanłe zlikwidowany strajk. *"{{ QW 
czekać z zawieraniem tranzak-J- « 
cnie więc powinno dojść do ba 
wych tranzakcjl w branży sw* ci» 
gdyż prowincja już w najbliższa ,̂ p 
sie będzie musiała się zaopatrzy 

Ceny artykułów z imowych; * 
ty swetrzanej wykazują b. n » ^ ' 1 
dencję. Zdaniem kół handlojg 0|f 
branży - towar zimowy b e f l ' ^ u 
kleś 10 procent droższy niż w 1 ^ 
gdyż zarówno robocizna jak i p 

są obecnie droższe. , „-„^fii 
Ceny w roku ub. były. z d a n ' ; e t€ 

ducentów zbyt niskie, obecnie p> 
chce uzyskać poprawę s ^ v C * . to ^ 
ków, zwłaszcza, ż? pozwala na 
(nacja rynkowa. ,.,&<) 

W dotychczasowych tranza* 
z 

lS'*!i1 , i , , , ii 

te 

fes1 

IH ; W* 5.; 
29 

iNl̂ Ukie 

k f * , c D i 
v.mmy5\ Not 
i i * n u, k U r • 

hurto\7ni'kamT"Jódzkimi Pf^UM urnami iuuzniH» t,a f™fl 
zęść pokrycia gotówK^ ^ 
znyml w e kslami. O b e c -

stawał częś 
t-miesięcznyml wekslami. ^uv".n^s\ 
mysł domaga się lepszycn war'' ' ^ l 
krycia, zwłaszcza — więcej s 

Wypłacalność w branży sw 
Jest naogół dobra 

Oznaczenie W J | 

fet 

te 

K * * a tti 

fis-

na ładunkach mo rskicn 
Ustawa o oznaczaniu wagina 

kach, przewożonych na statKai p rjr 
da na Urząd Morski obowiaz? 1 |1?p 
strzegania jej przepisów i .eWeJoSzt *] 
rządzenie oznaczania wagi na 
sylającego. . i e pT 

Ponieważ zdarza sie czesie 
syłki, wysyłane przez Gdy n! e,,'ia °l t 
1,000 kg. lub więcej, nie P°sl^czCnit\; 

1 *m. 

k 4Cl£

ŁbY • 

V,
2

i i3

'
 k
' 

przestrzeni lat ostatnich 
Jeżeli chodzi o ceny, to w większo

ści podstawowych gatunków wełny po
zostały one faktycznie niezmienione, w 
porównaniu z cenami zamknięcia po
przedniej serii. Pewne zniżkowe- waha
nia cen przy otwarciu obecnej serii zo
stały podczas trwania aukcyj wyrówna
ne, co uwydatniło się przede wszystkim 
w dniach ostatnich, kiedy to ceny osiąg 
nęły znowu poziom z ma;a r. b. a nawet 
przy niektórych gatunkach (we łna przę 
dna) z w y ż k o w a ł y one w granicach od 
par i do 5 proc. 

Następne aukcje wyznaczone zosta
ły na 14 września r. b. 

Reforma podatkowa w Belgii 
Bruksela, 19 lipca 1 trzech do dwuch lat okresu kontroli, 4) 

(Pat) Prof. Coart - Fressart, korni-;reformę w zakresie opłat faktur, podat 
sarz rządu do spraw uproszczenia sy-|ku od cukru i tytoniu, 5) reformę w opła 
stemu podatkowego w Belgii złożył par.tach eksportowych, 
lamentowi sprawozdanie, w którym proj Poza tym sprawozdawca proponuje 
ponuje następujące reformy: 

1) zastąpienie podatku obrotowego 
podatkiem od wytwórczości, 2) zastoso ., 
wanic maszyn do stemplowania-zamiast [wartości kapitału-, 
znaczków stemplowych, 3) redukcję z 

czenia wagi brutto albo ozn«- ̂  
jest umieszczone w niewidoczna1 ^ 
cu lub w niedostateczny sposoo- ^ 
należy znakować takie p r z e s v . % 
wysłaniem ich. Zastosowanie' • \ 
magań wyżej wspomnianej u*' ^ 
oszczędzi wysyłającym k°Si4iVJtora 
wania w Gdyni przez ckspeovi 

na zarządzenie Urzędu. . 

Okazie do handlu i VtPU 
Firma holenderska nawiąłe •'"•""ebu'11" ' 

«iąbior«tvami, eksportuląeyml P l e a ' ' , 
w celu reeksportu Ich do Indii- cail»*"V 

Firma etfprta prafinle objąć P' k 0 | M 
• two fabryk, wyrabiających ^ ' ' h l : V 
wełniane i wełniane, skarpelK' w i 
meblowe wclurowe, chusteczki a° Jk 
«y stołowe. .»di"J'fi»»* 

Firma w Bagdadzie przyimi*. Pr b»»'c 

stwo fabryk, wyrabiających fif 
wełniane, filcowe 1 t, p j b, r f < 

Bliższych lnformacyj udziel" 
słowo-Handlowa w Łodzi. 

Poważna firma holendersk* * ' n» j / . 
lakierów poszukuje przedstawić J»1P* jii' 

Firma holenderska z b r» n?, y

k , n ». f ł*1^ 
szukuje przedslawiciela na Fol- tVl\tfP 

inne 

wprowadzenie reformy w podatku grun 
towym, komunalnym oraz rewizje de
kretu odnośnie podatków od wzrostu 

żelaza (Ferro-Silicium) 
(Ferro-Alloys). . fl 

] Poważna holenderska '» bV] <e " a 

l szukuje przedslawiciela na r"01 ^ iK 
włókiennicze. ^»fl» lyfl1?,-

Firma holcndejska, nfr^Mi*.!Vll> 
porcie do Polski chińskiego reg ^ih^ 

chin S R . , z i 

Jfolu 

(China-Ant|mon-Re(!ulus) 
mowej 
oleju drzewnego {Chipe-Wooa-~' l c f 8 

wiązać kontakt a polaklmi ""P 

(China-Wolfram-Erz) cti'^i 
<Chine-Wooa-01'i 

N i e ś c i e p o m o c n a l b i e d m e j s z y m 

i nie przedstawicielami. .tfl»''psl»,'i{fi 
I Firma holendersko pragnie n»u , r^-o 
z firmami polskinj, celem Î P jnvcn« ,y 

,tykulów toaletowych i gnlan'"" p̂ 1' 
grzebieni i t. p . \M i, 

1 Bliższych lnformacyj udziec* 
> Holenderska w Warazawii — ^ 

Lv»f°S 
i i 

\ l < 
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tinkąch. 

Warszawa, 19 lipca, 
zebraniu giełdy walutowo-

arizawie tendencja dla dewlz| 
• Przy obrotach niewielkich No-

yti i, ,^'erdam 291.60. Bruksela 89.20, Hel-I 
IJ^tna, 

L I C ! 1 * / ' 
W I * 4 . Londyn 26.30, Mediolan 27.90, No-1 
?11HV, , 1 3 - Nowy Jork - kabel 5.29,38, Pa-8 

Praga 18.45. Sztokholm 135.65,1 
foku.1 3 S- B s n k Polski płacił za dolary:| 
SCI- 5 ' 2 7-25, kanadyjskie 5.26, floreny 
Nl!,rvle 290.60, franki francuskie 19.80, 
r»»n«i.!,r 1 2 0 - 8 5 . belgi belgijskie 88 95, Sł%UkU

 26.2.1, funty palestyńskie - 26,; 'Sd,,* , ń , k i e 99-80, korony czeskie 17.50,] 
I35 T H " * H6.95, norweskie 131.55, szwedz-| 

K*' iłrti ? , l o , k ł , 22.30, szylingi austriackie—. 

z powodu aresztowania adw. Rlppla 

Dla 

li*. fckl|ir 30.50-3 

139, e 11.20, marki niemieckie 
srebrne 146. 

'"' Przy uT'? a k c y J tendencja była bardzo 
lsWv»,i' Wl?kszych obrotach akcjami meta-] 

Bank Polski — 101.50] 
SjW 0,7'".J O;50-30.63, Węgiel 21.50-21 70 
ill^.75, . * l e ? k i . e 26, Starachowice 30.50 

Warszawa, 19 lipca. 
Wobec aresztowania przywódcy L 

zw. „frontu młodoiydowsklcjto" «dw. 
Rippla, który organizował w swoim 
czasie marsz pieszy z Warszawy do Pa
lestyny, odwołany został raid motocy

klowy z Polski do Ameryki, do którego 
Rippel angażował młodych sportowców 
żydowskich. 

Raid, w którym miało wziąć udział 
100 motocyklistów, zapowiedziany był 
na koniec bieżącego miesiąca. 

Znów krwawe starcia pod Marsylią 
między członkami partii Doriota a elementami lewicowymi 

Janiec 

ch 
na t0' 

swet 

3g i 

.dam o* K 
łączeń'̂ , 

i pół proc. poż. wewnątrz 
tend encja była 

Dla papierowi 
mocniejsza, przyj 

Paryż, 19 lipca. 
(PAT) W m. Ghateauretnard w oko

licy Marsylii, doszło do poważniejszych 
starć pomiędzy czółenkami francuskiej 
partii ludowej Doriota ł elementami 

UL ł k'cj.% .c>? żyrardowa chciano płacićlskrajnO-lewicOwymi. 
teeN%-WE;8°Dia papierowi, Delegat okręgowy francuskiej partii 

"ludowa) Sabiami przybył do Chateau-
renard, celem nawiązania kontaktu z 
miejscowymi kierownikami partii wraz 
z którymi udał się do kawiarni, znajdu
jącej się naprzeciwko baru, gdzie zbie-

się elementy komun istyczne. 
i pół proc 

Warsza 
po 1.000 

obligacje m. Warszawy 
Tranzakcje dokonane a 

Proc. poż. inwestycyjną I em I 
seria II em 81.50, 4 proc. do-l 

50, 4 proc. poż konsolidacyj-M 
5 proc. kon-j »>» » 2 ? ' H * " 54.13-54 50, 

l i g a l i , U P6ł proc. poż. i ?^3'8Cj»!,1 pól proc. poż. wewnętrzna—Brały 
LI. Proc \VR' 4 ' P° ł Pfoc ziemskie 55.50J 

- N N W * r $ e a w y 58.25, 5 proc. 
TI ,«0S0 T 5 9 ' 7 5-59 .88 , odcinki 

Wkrótce z jednej i drugiej kawiarni za
częto wznosić wrogie okrzyki, które 
przerodziły się w końcu w bójkę. 

Jak infarmnije „Echo de Paris" w pe
wnym momencie jeden z komunistów 
strzelił z rewolweru, co siało się hasłem 
do ogólnej bójki. Przeciwnicy rzucali na 
siebie butelkami, szklankami i krzesła-; 
mi. Żandarmeria z trudem zdołała przy 
wrócić porządek po aresztowaniu 15 
osób. 

W czasie bójki około 20 osób zosta
ło rannych 

K r ó l Karol w Londynie 
Londyn, 19 lipca. 

(Pat) Dziś po południu przybył do 
Londynu król Karol rumuński. Pobyt 
jego ma charakter czysto prywatny. 
Król Karol pozostanie w Londynie tylko 
parę dni i uda się następnie jako gość 
lorda Londondcry do północnej Irlandii. 

W y b u c h kotła 
na torpedowcu peruwiańskim 

Porto Alegre, 19 lipca. 
(Pat) — Donoszą z Limy (Peru), że 

na torpedowcu peruwiańskim „Almiran-
te Villar", stojącym na kotwicy w zato
ce Calao nastąpił wybuch kotła. Trzech 

I marynarzy jest zabitych,, a trzech cięż-
• ko rannych. 

55& r ° C ' * l ą s k a 5 5 ' 7 5 ' 7 p r O C 
, s ° . 3 proc. państwowa renta poż.r 
^elnkf po Y.ÓÓo7łotych — M,"po 

• i. ~ °S, za 8 proc. dillonowską chciano 

bi l j*^ol l l? I E Ł D Y ŁÓDZKIEJ. 
Ii 5Ś}t°WviMV,m "braniu giełdowym nolo 

(i i ' Pot i*n

 3 8 ? ° . Po*, konsolidacyina gni-
Proc'^ n s o I i d a c y J n a drobne 54 50, poż.! 

l02.OÓ W ł l 4 t r z n a 5 3 ' ° ° - B a n k Polski _ 
'"'I im 0 ** i n w e s t y c y J n a I em 66.00, poż 

•a. 64.75. 
C FIL,. 

A . V<X Z B °ŻOWO-TOWAROWEJ. 
K?'i * ł T zebraniu giełdy zbożowo-
% «<50, . J , * 1 notowano: żyto I-szy gat. 
J\t , l»nic, 3 24.25, pszenica 28.75-
X 8 ° 0 ^ , 2 b 'erana 28.50—28.75, owies — 

? 5Pr 0 . ^ ^ ' " i 1 7 0 Proc 33.50, mąka 
''•dnie 5 0 1 o t r * b y * y t n i e 1 6 00—16.25, 

1 I . S«k rb^-25, kasza g> 75, otręby gru-
gryczana 54.50— 

fcSs*lt 44-5°—47.50 "g"ryka 29.50^30.50. 

I ^ f e ^ BAWEŁNY. 

,i'cKtM7'.Wc2eń 6.68 

S N 

;6D 

sic o° 3 

S S ^ A 7? 8

 7 , 9 ° ' 8 t y C Z e ń 7 ' 8 6 

*tf { f i 

b* (P 

U f'i 

i i ' 

1,1,1 / 

co 12.52, sierpień 11.92, 
t| e ń ' j Pa*dziemik 12.02—03, listopad 
t>3, 

n ^ f e , 0 1 2 '09, 
'. 8rudl. , A N - Loco 12.37, październik 

1 styczeń 12.05, marzec 

•L '2-03TV1 styczeń 11.97, luty 12.00,1 
12.04, maj 12.06, czer-

" c 1 " 12.14. 
.: r*tii.r Ł; Loco 6 .S7 oco 6.87, lipiec 6.69, sierpień 

październik 6.68, listopad jj 
luty 6.68 marzec | 

maj 6.71, czerwiec 6.72, 

Loco 10.15, lipiec 9.80,']3 

10 00, Upiec 9.60, wrzesień 

03] \°(Co 14.69. październik 12.91, gru-" 
13 42, maj 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze

targ publiczny na oddanie w dzierżawę 
na okres trzyletni niżej wymienionych 
obiektów, a mianowicie: 
a) terenu po wybranej glinie o powierz

chni około 12 morgów, położonego 
na terenie Cegielni Miejskiej w ra j z 
zabudowaniami mieszkalnymi i go
spodarczymi, znajdującymi się na 
tymże terenie z wyjątkiem zabudo
wań i terenu przy ul. Obywatelskiej 
nr. 30; 

b) gruntów miejskich, położonych w gmi 
nie Łaznów, pow. brzezińskiego, o 
ogólnej powierzchni 40.3014 ha, t. j . 
71 morgów, z czego 8 morgów przy
pada na pastwisko i 63 morgi na zie
mię orną. 
Oferty składać należy w biurze Wy

działu Gospodarczego Zarządu Miejskie 
go w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej 
nr. 11 (III piętro, pokój ni*. 57) w termi
nie do dnia 7 sierpnia 1937 roku do go
dziny 12 w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta do mającego się od
być w dniu 9 sierpnia 1937 roku na 
oddanie w dzierżawę gruntów miej
skich" wraz z podaniem nazwiska i ad
resu oferenta. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9-go 
sierpnia 1937 ;oku o godzinie \A w biu
rze Wydziału Gospodarczego, gdzie mo 
żna zapoznać się z warunkami dzierża
wy wskazanych obiektów. 

Łódź, dnia 20 lipca 1937 roku. 
ZARZĄD MlfJSKI w ŁODZI. 

DOKTÓR 

W. Ł A 6 U N 0 W S K I 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno- i twlatłoltczniczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Tel. 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1 -ej do 230 pp I od 6 do 8.30 wiecz. 
W nledz. i święta od 10 r- do 1 pp. 

DR. MED. 

I 

Jul usz B A U M 
Chor. kobiece I położnictwo 

POWRÓCIŁ 
C E G I E L N I A N A 1 ? 

Przyjmuje od 12—2 1 od 4—fi w. 

Or. S z r e i b e r 
CHIRURG 

Narutowicza 

Tragedia w Alpach 
Wiedeń, 19 lipca. 

(PAT) Na zdobycie północnego 
szczytu góry Eiger w Szwajcarii, która 
pochłonęła ostatnio wiele ofiar, wybrało 
się dwóch młodych wytrawnych alpini
stów z Salzburga, po których zaginął 
wszelki siad. 

Liczne ekspedycje austriackie oraz 
niemieckie wyruszyły na poszukiwanie 
zaginionych, których obserwowano je«z 
cze do dnia wczorajisego na zboczu 
góry Eiger przy pomocy specjalnych te
leskopów. 

Traktat handlowy z Francją 
wchodzi w życie 

Warszawa, 19 lipca 
(Pat) W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 

54 z dnia 19 bm. opublikowane zostało 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo-

jspolitej z nia 25 czerwca rb. w sprawie 
tymczasowego wprowadzenia w życie 
postanowień traktatu handlowego i na
wigacyjnego pomiędzy Rzecząpospolitą 
Polską a Republiką Francuską, podpisa 
nego wraz z protokułem podpisania w 
Paryżu dnia 22 maja rb. ' 

godz. 
•ctef. 122-95 

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 
przyj. 2—3 I od 5—7 wlecz. 

D o k t ó r 

Henrykowski 
Speclalista chorób wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Teiftfon 262-9S 

od 8—11-ej i od 6—9-ej wieczór 
<v niedziele l świcta od 9 — 12.30. 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

^BALSAMICZNA M m 
9Ó6 

GASECKTEGO 
( Z KOGUTKIEM) 

£ E P I N * I 
włurrO ból. p lec ien ia , 
nabrzmlenl* 069. ZMIĘKCZA 
odcdU, KTÓRO po lei kqpl«ll 
doją i I e. uiuncic nowel 
p a z n o k c i e m . P r z e p i ł 
nz>cta N A opokowanlu. 

L e t n i r o z k ł a d j a z d y 
o b o w i ą z u j ą c y n a P. R. P. o d 2 2 m a j a 1937 r o R u 

^oi u^Ó D i" FABRYCZNA ODCHODZĄ: 
Krakowa Zakopa 

o î Szek,' £io'rkowa (w dni robocze) 
Mii 
«) 

ft^KnSek Ju!? w y ż e ) ) 

Ząbkowic 
czerwca w dni śwlą-

\""Skrzek FW^szawy 

K O | Uj jc i [ 5a n d°'nierza 4ti 
V Sz<-'stociiottT 

"H JB kSnL^ a r s zawy. Dziedzic. Krako. 

2 s " c ' I R . W D r s z a w y 
•*itn.; W c a d 0 

(w dni powsze-
5 października). 

Orodna. Wilna. 
V ^ ^"rsznwy, Katowic (tor-

C Z 0 S,ochowy 

'akopaneg. 

NA DWORZEC ŁÓDZ - FABRYCZNA 
PRZYCHODZĄ: 

0.50 z Wilna, Białegostoku, Warszawy 
2.08 z Brześcia, Białegostoku, Warszawy 
4.08 z Warszawy 
5.37 z Krynicy. Zakopanego, Krakowa (od 27 

czerwca 
6.29 z Krynicy, Krakowa, Bielska 
7.08 z Koluszek (w dni robocze) 
7-23 z Koluszek (w dni robocze) 
7.44 z Koluszek 
7.59 z Koluszek (w dni robocze) 
8.57 z Wilna, Warszawy, Częstochow* 
9.52 z Wilna, Warszawy. Katowic 

10.35 z Koluszek 
11.25 z Warszawy 
12.07 z Sandomierza, Skarżyska (w dni robo

cze) pol z torpedą 
12.25 z Krynicy. Krakowa, Warszawy 
14.42 z Warszawy 
16.21 z Krynicy, Katowic, Warszawy 
17.18 z Koluszek 
19-21 z Krynicy, Katowic. Warazawy 
20.18 z Koluszek (od 29 czerwca w dni świą

teczne) 
20.35 z Koluszek 
21.36 z Katowic (pol. z torpedą), Krynicy 
21.55 z Bielska, Koluszek 
22.14 z z Krynicy, Krakowa, Dziedzic 
23.14 z Koluszek 

POCIĄGI MOTOROWE: 
Odchodzą z dworca Łódź-Fabryczna do 

Warszawy: 
7.30 (połączenie z Blalymstoktem) 
7.40 (codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel) 

16.3S 
19.35 

Przychodzą na dworzec Łódź-Fabryczna 
- Warszawy: 

1148 
16.3? 
22.33 
22.43 (codziennie z wyjątkiem piątków i sobót) 
Z DWORCA ŁÓDZ-KALISKA ODCHODZĄ: 
0.30 do Poznania, Zbąszynia 
6.06 do Warszawy 
7.15 do Gdyni, Gdańska. Ciechocinka, Płocka 
7.18 do Sieradza 
8.07 do Łowicza 
8.35 do Łasku (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 czerwca do 4 

września) 
9.44 do Poznania 

10.15 do Głowna (od 20 czerwca do 4 wrześ
nia ( dni świąteczne) 

10.20 do Łasku (od 20 czerwca (w dni świą
teczne) 

11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbąszynia 
12.00 do Poznania, Ciechocinka, Gdańska I 

Gdyni 
12.14 do Warszawy 
14.20 do Qlowna (od 19 czerwca dó 5 wrześ

nia (w soboty i dni świąteczne) 
14.35 do Ozorkowa (jak wyżej) 
14.28 do Zduńskie) Woli (w dni roboczej 
15.32 do Kalisza, Poznania 
15.47 do Lwowa, Gdańska, Gdyni 
16.05 do Zduńskiej Woli, Herb, Katowli 
16.24 do Warszawy, Lwowa 
17-45 do Zduńskiej Woli. Sieradza 
18.23 do Qłowna( od 18 czerwca do 4 wrześ 

nl w dni świąteczne i przedświąteczne 
XAM 4*. K»*-« 

Woli, Kalisza. Poznania. 19.49 do Zduńskiej 
Zbąszynia 

20.33 do Warszawy 
21.10 do Łasku 
22.40 do Gdańska. Gdyni, na Hei 
23.12 do Zduńsklei Woli 
23.55 do Głowna 

NA DWORZEC ŁÓDŹ-KALISKA 
PRZYCHODZĄ: 

0.30 z Warszawy 
5.58 z Zbąszynia- Poznania . 
7.12 z Głowna 
7.25 z Zduńskie) Woli 
7.44 z Gdyni, Gdańska, Kulna 
7.59 z Ostrowa. Zduńskiej* Wo 
8.01 z Poznania 
9.09 z Warszawy 
9.30 z Łasku 

10.08 z Lwowa, Poznanh. 
11.36 z Poznania. Warszawy 
11.55 z Kałowie. Zduńskiej Woi, 
14.12 z Sieradza 
15.09 z Gdyni. Płocka, Kutna 
15.24 * Warszawy 
16>16 z Zbąszynia, Poznanir 
17.10 z Ozorkowa 
17.26 z Głowna 
18.50 z Zduńskiej Woli 
19.25 z Lwowa, Ciechocinka 
19.41 z Gdyni, Gdańska, Warszawy 
20.25 z Zbąszynia, Poznania 
20.58 z Głowna (w dni świąteczne) 
21.37 z Inowrocławia, Zduńskie) Woli 
22.25 z Łasku 
22.35 z Głowna 
23.07 z Gdyni, Ciechocinka 
2340 « Poznania 
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Dźwiękowy Klno-Teatr 8 LILIAN HARYEY, WILLY FRITSCH » hm. p «• 
Ż E R O M S K I E G O Nb 7 4 — 7 6 

tel. 129-88 

SZCZĘŚCIA 
f Al i . <">•_•_< •. X,,rinllV l Jr )prócz wyżej wymienionych biorą udział: Paul Kemp, Oskar Sima, Paul Blldt l Otto Sockel. Film mówiony 

w języku niemieckim. > 

I Następny program: „TAJNA BRYGADA". Wielki film sensacyjno - szpiegowski. . ̂  50 V 

Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr., następne seanse: Im. L0», n m. !*i gr., j . 
Kupony ulgowe po 70 groszy. Początek seansów o godz. 5-ej, w sobotę o godz. 4-ej, w ruedzielę o j o ^ ^ ' 

MARTA ŁGGErRTH w wielkiej wiedeńskiej komedii muz. mówionej i śpiewanej P° r 

Jedyne kino dźwiękowe 
w o g r o d z i e 

„RAKIETA" 
Sienkiewicza 40 «ei 141-22 

D z i d p r e m i e r a ! 

J. .Tm. J C * V j f \ j r J L , I v 1 J L 1 w wielkiej wiedeńskiej komedii muz. mówionej 1 śpiewanej vv ^ 

S K O W t O N E K 
rWO DIE LERCHE SINGT) 

Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po pol., w niedziele i święta o godz. 12-ej w pot. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 grosze. 

Akcyjna „Powszechna Asekuracja w Trieście" 

ASSICURAZIONI GENERALJ TRIESTŁ 
BILANS MAJĄTKOWY CENTRALNEJ DYREKCJI W TRYJEŚCIE NA DZIEfl 31 GRUDNIA 1936 ROKU. 

CTAN T 7 V N M Y - Ootówka W kasie L. 15.642.613,52, gotówka w bankach i innych instytucjach L. 166.604.920,82, S T A N C Z Y N N V , S P i e r y • wrtośclowe L. 1.329.627.710.35. akcje Towarzystw nicruchomościowych, zarządzanycu 
„ T o w L 20.365.600,-. nieruchomości własne L. 577.710.000,-, żywy i martwy inwentarz 

l lwarków L 8.607.795,76, weksle w Portfelu L. 427.543,65, pożyczki hipoteczne L. 27.924.912,78, 
pożyczki udzielone na po isy życiowe Towarzystwa L. 220.569.548,32, towarzystwa asekuracyjne 

95.297.135,70, 
zdeponowane 

rachunek bieżący Bii. A. L. 
jako kaucje L. 129.031.227,57, 

L. 361.824.555,97, przedstawicielstwa Towarzystwa L. 
98.268.636,48, różni rj użnicy L. 40.507.256,57, depozyty 
r a z e m L. 3.092.409.457,49. 

STAN BIERFTY: Kapitał akcyiny (całkowicie wplac. 120.000 akcji po 1,000— lirów) 17. 120.000.000,—, rezerwa 
zysków przepisana statutem L. 36-251367 54. rezerwa nadzwyczajna L. I5.000.00i:— rezerwy na 
pokrycie różnicy kursów papicr.lw wartościowych L. 73.236.879,22, rezerwy nieruchomości L. 
85.027.600,23, rezerwa składek (po potrąceniu udziału reasekurat.) L. 2.012.815.654,52, przenie

sienia składek (po potrąceniu udziału reasek.) L. 92.214.356,45, rezerwa na szkody nieuregulo
wane (po potrąceniu udziału reasek.) L. 95.689.936,39, fundusz zysków do podziału między ubez 
pieczonymi na życie z udz. w zyskach L. 3.336.530,49, kasa przezorności urzędników L. 
76.862.269,43, towarzystwa reasekuracyjne L. 183.818.345,99, przedstawicielstwa towarzystwa L. 
10.992.180,05, rachunek bieżący bilansu B. L. 98.268.636,48, różni wierzyciele L. 24.298.885,29, de
pozytariusze papierów wartościowych z tytułu kaucji L. 129.031,227,57, przeniesienia zysku nie
wypłaconego w roku ubiegłym L. 1.064.118,30, zysk w roku sprawozdawczym L. 34.498.469,54, 
r a z e m L. 3.092.409.457,49. 

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT CENTRALNEJ DYREKCJI W TRIEŚCIE ZA ROK 1936. 
Z Y S K I : Rezerwy składek (po potrąceniu udziału reasek. z roku ubiegłego) L. 1.498.234.718-72, przeniesie

nia składek (po potrąceniu udziału reasek. z roku ubiegłego) L. 71-604.057,70, rezerwy na szko
dy nieuregulowane po potr. udziału reasek.) L 62.750.381,45, wyrównanie kursów L. 301.379.791,26 
wpływ składek (po potr, storo) L. 808.742.997,07, dochody z lokaty kapitałów L. 97.875.Ofj0.S5, 

• - inne dochody L. 51.860.822,16, r a z e m L. 2.892.447.829,21. 
S T R A T Y : Składki reasekuratorów L. 234.331.936,79, wypłaty szkód", płatnych kapitałów i rent (po potr. 

reasek.) L. 169.334.664,78, wypłaty za odkupione polisy życiowe (po potr. udziału reasek.) L. 
44.396,308,37, koszty administracyjne, podatki, honoraria lekarskie oraz prowizje L. 203.474.038,— 
Inne wydatki L. 5.692.464.37, rezerwy składek (po potr. udziału reasek. z ruKu sprawo/.d.) L 
2.012.615.654,52, przeniesienie składek (po potr. udziału reasek.) z roku sprawozdawczego L. 
92.214.356,45, rezerwy na szkody nieuregulowane (po potr. udziału reasek.) z roku sprawozd. L. 

95.689.936,39, zysk 34.498.469,54, r a z e m L. 2.892.447.629,21. 
W Polsce wynosił -biór składek z dodatkami w roku 1936 we wszystkich działach zł. 9.046.891,— 

'• wypłacono szkód w roku 1936 zł. 2.750.730,45. wypłacone szkody od roku. 1926 t. ). od czasu 
otrzymania koncesji na działalność na całym orJszurze RzpliteJ wynoszą zł. 32.647.074,25, fundu-

• "sze gwarancyjne ulokowane w kraju wynoszą zL 21.264.795.50. 

z a d a j c 1 E f B E m t m m „ o ł l a g UM..! 
i URZĄD SKARBOWY Łódź, dnia 16. 7. 1937 r. 

w Lodzi 
Nr. V. 46/ll/Le/37 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
W myśl prg. 83 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25- 6. 1932 r. 

o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. Pt Nr. 62, 
poz. 580) 4 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że 
celem uregulowania zaległych należności skarbowych i na rzecz różnycli 
wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej wymienionych płatni
ków: 

Dnia 23 lipca 1937 roku 
1) Orner Zyskind, Lipowa 54, maszyna do pisania i do ciasta. — Cena sza

cunkowa zł. 1000, Nr. tyt. wyk. 1784. 
2) Schroeder Anna, Zakątna 71, meble, — zł. 1450,— Nr. tyt. wyk. 1628. 
3) Fial Juliusz, 28 p. Strz. Kan. 42, maszyna do pisania i artykuły tech

niczne — zł. 2010,—, Nr. tyt. wykon. 12114, towar, — zł. 800,- , Nr. 
tyt. wykon. 9355. towar — zł. 3800,-- Nr. tyt. wykon. 4100, ru-
. om"-' ' Iiiu owe - - zł. 350— Nr. tyt. wyk. 4100. 

4) Fial Emilia, 28 p. Strz. Kan. 42, towar — zł. 950— Nr. tyt. wyk. 16623, 
5) Schroeder Henryk, 28 p. Strz.Kan. 44, towar — zł. 2000.-.-. Nr. 16JO. 
* ) Jdiróiu-r Fryderyk, 28 p. ?trz. Kan. 41 towar. - zł. 2000, Nr. tf>2.». 

Zajęte przedmioty można oglądać w 1niu !lcy(Hf|l na miejscu dokony
wania czynności. • NACZELNIK UR7F.DU: 

'_, wz. Mgr. St. Jaworski. 

DR. MED D O K T Ó R H PDLAKTREPMAN 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

1 ALFRGICZNE 
uB. N a w r o t 7 

IE' . . 154 21 
godz. przyjęć 5—7. 

specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczoplclowych 

Z a w a d z K a O 2 3 4 . 1 2 

przyjmuje od 8 -11 . 2 - 1 i fi-9 wiecz 
w LECZNICY OMEGA 
Giówna 9 od 4—6 w. 

PRZEDSTAWICIELOWI 
doskonale wprowadzonemu w HUR
TOWYCH I DETALICZNYCH skle
pach galanteryjnych, drogeriach, pei-
fumeriacli i t. d. w Łodzi i na Wojew. 
Łódzkie — odda zastępstwo poważna 
fabryka nożyków do golenia. — Zgło 
szenia z podaniem poważnych refe 
rencyj pod ,,100 A K." do Admini

stracji „Republiki" w Łodzi. 

JÓZEF L ITWIN 

i l s i m i l i ! 
jęz. angielskiego, francuskiego, 

niemieckiego i rosyjskiego 
przeprowadził się na ul. 

PIOTRKOWSKA 29, II p. 
Tel. 233-34. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a 51 
TELEF. 121-23. 

DR. MED. J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje KoSeiuszhi 97 
(róg Bandurskiego), tel. 163-12 

Przyjmti je_od 4.30 do 6-eJ po południu 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele l święta od 8—2 po pot 

FABRYCZNE lokale, tran* i 
tralne ogrzewanie, treecM" y j j j , 
tło, tanio do wynaie£lŁ^-<^ii 
POKÓJ. Moniuszki 5 J > Ol 
30 zł. miesięcznie. " " ^ . e i ^ f 
godz. 11-13 i po godŁJg—3 
POSZUKIWANY slonewnj ^ 
meblami lub bez. Oferty 5 M 

ny" do Ręnnhliki. — 
PRACUJĄCE małżeństwo P f l ł.# 
komfortowego P ° T T L « Ł *? 
w czystym domu. u%:Ayim> 
..Okolica Przejazd ^ _ g i Ł ^ - " 
O..— . 

Pensjonat Żelazowej 
KOLUMNA. Tel. 18. 

poleca pokoje z wszelkimi wygodami 
Ceny b. przystępne. 

POSZUKUJE Pokoju, P f ^ f p i f 
w pobliżu Piotrkowskiej " j ^ B , 
wej. Oferty z c e n ą j ^ 

J1" P o s a ^ J 

Czystość" 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 367-45 

Ceny konkurencyjne. 

I L o k a l e 
"1 

FACHOWIEC branży P^Ss 
szukuje posady spweM* sub "I 
niera lub wojażera, u i e r > * ^ i 
dy" do Republiki-— T ^ i t M 1 

( I * R A * < II>. 

ZL. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
ZL. 23? KWARTALNIE 3 pokoje z ku
chnią i wygodami. 
1—5—6-cio POKOJE umeblowane (gar
soniery), od zł. 20, „Zenit". Piotrkow
ska 82, tel. 260-25. 

w rivvv A L i n i w 
trzebna na w y i a z d . " a 

Oferty sub . ,KoJgB! iUr^ c Z , I Jj 
STOLARZE I kategor. « p o l e rga 
szynowi na roboty "'"'j-niein 
potrzebni. Oferty « p ° d r e seii ' : „ *• 
kacyj przesyłać pod • j r

s ł , r »e»» 
chowlckle Zakł. Oórn. P- , 

Kierownik S to h u g l ^ - ^ r - T l ^ K\ 
K O R E S P O N D E Ń T l ^ i e f n i e c f p ; 
skiego. francuskiego J " , f l Kje V 
szukuje posady. P « f f l i P<>,> 
dorywczą. Łask. M ' S e n l » 1 9 
fect" do Komitetu M « ^ d i 
[Uchodźcom z Niemili 
niana 19 

c 
POKÓJ umeblowany z telefonem z u-
żywuiuością łazienki od zaraz do wy 
najedn. Wiadomość: Narutowicza 40 

m. 2. 

Do wynajęcia 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10—11 i od 3—5pp. 

• T r « f C l l r 

OGŁOSZENIE. P ^ f f i p i « « J 
w Teofilowie P O D - F P " " ,k6W %tf 
mówienia dla prac 0 *^ m*. 
wych znaczne ustęP51 ^ 
n o w i c z - " T S f f i J 

POKÓJ umeblowany z łazienką dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W. 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-ej. 

ŁADNY duży pokój, wygody, telefon, 
do oddania. Żwirki 8, m. 4, front I pię
tro. 

POSZUKUJĘ pokoju nieumeblowanego 
w czystym domu przy inteligentnej ro 
dżinie. Ołerty sub „Biuralistka". 

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygo-, 
,dy, dla pana lub pani od zaraz. Wól
czańska 23, tel. 181-92, godz. 5—8 pp, 

U z d r ó w ^ 1 

WISŁA Śląsk, 
sjonat „Olzonc"J^fA, ' f e , 

DROBNE O K ' o s z e n , a

( ( , ń S z y , f l 

są najlepszym I ^ ^ n ^ ^ 
'zetknięcia ^ ^ / f ^ * * 
Kto chce: I) w a l e f ^ ^ f ^ 
lokatora, 2) 
pojedynczy pokój. <"Ą) ̂  « , ' 

chomość lub rzecz- t f 
wiek okazyjnie, 5) 0 ^ p | « ^ < 
wyszukać pracownika ^ 
drobne ogłoszenie « 

Kedpkcja I Administracja. Piotrkowska 49. - Godziny p r 2 y J ę c Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji 
dział miejski: 133-23: dztał gospodarczy: 211-66:.dział sportowy: 18-444: sekretarjat nocny 136-43- Tłocznia - 180-80. Konto F. K. O. Wydawnictwo .Republika": «rV» 

P ! ? E N U K I E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.<vi*i f|. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ?.r miesięcznie: z przesyłka pocztowo 
w Polsce al. 5-—. ..Reoublika" i ..Ex-
oress" w Łodri z odnoszeniem do domu 

zt- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaine 12 gr. za wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.- . Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. I 50- poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
nvm'z: '2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. — 

Za swdaw.ee: W-wławn. ^onf iBtaU, "S*: f f£m& Ofe. J 

Słuszne reklamacje będą J , e i ! 
o ILE wniesione BĘDĄ N A J I ^ f 
tygodnia od ukazania »>« 1 j»* ' 
ogłoszenia LUB NLCZWŁOCZRIK 
sle drugiego Z rzędu o^o^.m^i 
mej treści co pierwsze- "J^FO" 
zii.sadnlczo nie zmieniała , r ' n | a * j | -

owainlaja, $ € > ' nfa nie upov.a. 
zapłaty lub sowtórzerua 

i . * 

M Redatłnr ario. Wt^Um S-NWSW. D n * „ReDuWflćr' * lżiim\ feobbwfM* i f m 

http://I5.000.00i:�
http://97.875.Ofj0.S5
http://swdaw.ee

